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Tymczasem furman nasz, klnąc na czem świat stoi, 
wydobył się jakoś z tej błotnistej topieli, a przycią
gnąwszy bryczkę na suche miejsce zaczął oglądać ko
ła, u których coś tain szwankowało. Wychodziliśmy 
właśnie z młyna, kiedy on, poprosiwszy młynarkę 
o postronek, wracał z jej mieszkania, a idąc ciągle 
daje nii jakieś tajemnicze znaki. Z początku nie ro
zumiałem, o co mu idzie,, ale gdy widzę, że kiwa i 
kiwa na mnie głową; podstępuję ku bryczce, udając, 
że wspólnie oglądam z nim nadwerężone koło.

— Niechno jegomość zobaczy się koniecznie z mły
narką—szepcze mi do ucha—strach proszę jegomości, 
co ona gada o tym Słowikowie...

Kupkiewicz jakoś w tę porę zagadał się z młyna
rzem, któremu chodziło o wbicie dwóch nowych pali 
przy upuście, kapitan tresował Dżalmę do służby wo
dnej, rzucając jej kije na rzekę, więc ja też cicha
czem wsunąłem się do izby młynarza.

— Panie—mówi do mnie prędko młynarka załamu
jąc ręce— nieęhdeż pan tego, gałgaństwa nie l^iipuje! 
A tobyś pan tu zginał w jeden rok. To wszystko u- 
łożone, żeby pana złapać... Młyn ten nie przynosi 
nawet na podatki, bo miewa niema; my tu stracili 
wszystko, cośmy mieli swojego i wynosimy się od 
świętego Jana. Płaciliśmy pięćset złotych, bo nas 
żydzi zmanili,. ale to i dwieście nie warto... Ten pan 
kapitan był tu wczoraj u mojego i złote góry obiecy-, 

.wał, aby nic ąię gadać. Ale ja proszę pana jestem 
katoliczką i mam sumienie... niech pan nie kupuje za
raz, niech się pan namyśli i rozpatrzy...

H 1 • u 6,q ^)uiSZy nastąpi.)

tern, że schodzimy z bryczki, puszczając się dalej pie
chotą.

— W lecie panie dobrodzieju, to tutaj ani śladu 
błota... droga jak po stole, ale z wiosną robią się wy
boje; tysiące fur jedzie do młyna, nic dziwnego.

Amerykanin ów, jak powiada kapitan, z pozoru 
nieźle się prezentuje, chociaż bardzo filigranowo zbu
dowany. Wewnątrz pusto, wszystkie koła czysto wy
miecione stoją, a stary niemiec, dzierżawca, z zaspa- 
nemi oczymawychodzi na nasze spotkanie. Ogląda
my wszystkie szczegóły urządzenia, Kupkiewicz 
zwraca moją uwagę na wrzeciądze i czopy, pokazuje 
mi kocioł żelazny do foluszu, każę wyjmować stawi- 
dła i puszczać wodę na koła, prowadzi na strych, 
puka w powałę nogą jak ona dychtownie wytopiona 
gliną, wyciąga stare pytle i arfy, słowem, widzę, że 
dumny jest z tego młyna, a w oczach moich oczekuje 
zdumienia. Dostrzegam, że pan Kupkiewicz jest z o- 
gromnym respektem dla młynarza, który pykając so
bie z porcelanowej fajki, chodzi z dziwną flegmą za 
nami. Jest to już w podeszłym wieku, rumiany i 
czysto wygolony niemiec, i ani słowa po polsku nie 
rozumie,"bo ile razy wystąpię do niego z jakiem py
taniem, to tylko wytrzeszcza głnpowato oczy, ogląda 
się za ziębię, i drapie po głowie. Za to Kupkiewicz 
z kapitanem nie opuszczają mię ani na krok; co ja się 
ruszę, oni jak ta świta za jenerałem podczas parady

się teątra paryskie rozpoczęły nagle prawie gwałto
wna działalność.

'Trzy pierwsze przedstawienia w ciągu jednego ty
godnia !

Zdaje się, że lepszych dowodów działalności nie 
potrzeba.

Jest czem zająć ciekawość publiczną...
Widać ztąd, że długo jeszcze nie zbraknie nam au

torów' dramatycznych.
Z tych trzech po raz pierwszy przedstawionych 

sztuk dwa wielkie niezaprzeczalne powodzenia—trze
cie zaś lekko wątpliwe...

Pośpieszam wymienić tytuły..
„Syp. Kor,alji“ (Le Flis de Ćoralie) wteatrze Gym- 

nase świetnie został-przyjęty.--
„Miljoner“ (Le Nabab) wteatrze Wodewilu za

wdzięcza swój tryumf przedewszystkiem znakomitej 
grze artysty-Dupuis.

Jestto ten sam Dupuis, który w Petersburgu tak 
wielkiem długi czas cieszył się uznaniem i którego 
■am niedawno Rosja oddala.

Co zaś do powodzenia wątpliwego, doznał go — 
wyznaję to szczerze — mij „Turenjusz", który na 
sceptycznej i użyciem przesyconej publiczności "pier
wszych przedstawień nie wywarł takiego wrażenia, 
jakiego się spodziewałem.

Niżej powrócę jeszcze do tego przedmiotu.
• •••••

„Syn Koralji" jest pierwszym rzeczywiście pię
knym utworem scenicznym p. Alberta Delpit.

Autor jestto człowiek młody, pełen ognia i za
pału, posiadający rzadką dziś zaletę: „wiarę dramaty
czną"...

Pierwszy jego dramat w Odeonie grany upadł pod 
wybuchami homerycznego śmiechu.

Drugą próbą by ł dramaęik grany w teatrze Wode
wilu pod tytułem: „Jan Bqsy“ (Jem nu Fieds].

Pierwsze przedstawienie tego dzieła napisanego 
z entuzjazmem—zdawało się zapowiadać wielkie po
wodzenie, później jednak się .okazało, że „Jan. Bosy® 
nie napełniał teatralnej kasy i nie doczekawszy się 
dwudziestego przedstawienia musiał zejść z afisza. .)

Mimo to jednak wszyscyśmy uznawali w Delpicie 
prawdziwy temperament i nie wątpiliśmy ani na chwi
lę w jego przyszłość.

I rzeczywiście stało się jak przewidywaliśmy... 
Albert Delpit trjrumfuje.

Patrzcie jednak od czego zależy los sztukfl
Sytuacja stanowiąca związek i przyczynę dramatu 

jest bardzo ryzykowna i śliska...
Przyjęcie jej przez publiczność zależało od usposo

bienia chwili.

I tutaj muszę wam powiedzieć slow parę o tern, co 
to jest ta paryska publiczność pierwszych przedsta
wień.

Składa się ona jak wiadomo z literatów, krytyków, 
dziennikarzy większego i mniejszego kalibru.

Nie zapełniają oni jednak całego teatru.
Obok nich do tej publiczności należy wszystko co. 

tworzy towarzystwo ludzi bogatych—przeżytych, znu
żonych użyciem..

Dla nich prawdziwem świętem są pierwsze przed
stawienia.

Uważają oni sztukę i autorów za męczenników; rzu
conych na pastwę żarłocznym bestjom i czychają na 
rozdarcie, ich zgłodniałemi zębami.

Wszyscy, którzy się mienią literatami i z piórem 
mają do czynienia, słuchają uważnie, pozostawiając 
sobie prawo wyrażenia później atramentem na papie
rze swego zdania. •

Reszta zaś, owi przeżyci, nie mając środka i sposo
bu wypowiedzenia kiedykolwiek co myślą o sztuce, 
starają się okazać na zewnątrz swoje zadowolenie lub 
niezadowolenie natychmiast.

Dlatego też chcą być widziani i starają się aby ich 
słyszano...

Spostrzegłem to na przedstawieniu „Syna Koralji".'
Podczas kapitalnej sceny ci niezmordowani poszu

kiwacze rozrywki poczęli się uśmiechać i potrzeba 
było energicznego protestu ze strony" inteligentnych 
Sędziów, żeby ich do porządku przywołać.

Cóż to jest za szczególna sytuacja—zapytacie?
Koralja była prawdziwą Ninon de Lendos swojej 

epoki.
Jak tamta — była piękną i sławną.
Łatwa w pożyciu i zawieraniu krótkotrwałychaser

decznych i bliskich-stosunków, Koralja nie pamiętała 
nawet nazwisk wszystkich wciągu wesołego życia 
znajomych, przyjaciół i opiekunów. .
_ Nie tyle przewidującego. Dou Znan, nie miała Le- 
porella i nie pisała listy swych wielbicieli.

Koralja ma syna.
Zauważyć przy tern wy pada, że wśród tego wesołego 

choć niecnego życia pozostał Koralji znaczny ma
jątek. . ’

Otóż ta upadła kobieta odradza się i uszlachetnia 
w miłości i poświęceniu dla swego dziecięcia.

Zrozumiała ona, że dla przyszłości swego syna po
winna się wyprzeć swego macierzyństwa.

Wychowała go więc i dała mu świetną edukację, 
kryjąc się pod skromnym tytułem ciotki i przyja
ciółki.

Młodzieniec zdobył sobie stanowisko, został uczci
wym człowiekiem z sercem wielkiem i-sżlachetnem.

<. _ Dn'a 10 lutego.
uj^nnnrerata -Kurjera War- '

1CK°.“ wynosi w tR/arsza- 
U; ’ rocznic ii. C. j ..Mrocznie rs. 3, 
tznie ?.lnie -rs- 1 1;oP- 50’ nilesie- 

koP- ‘Ą a za odnoszenie do 
dopłaca Sie kop. 5. -» .

’crL,?1! Pojedyńczy w kati- 
sop. 5.

rtnn 2kcia otwarta cdlt-tej 
Vp°o 2-gjęj po południu.

PziŚ: 1

Ą' I na wczorajszy dalszy ciąg ez’erdziestogodzinne- 
^•"alożeństwa pośpieszyli liczni pobożni tak do ko- 
j; 9?św. Krzyża, jak i do kościołów: św Ducha i św. 
-‘uj-^ierza.

p- ydniu dzisiejszym czterdziestogodzinny ten od- 
w ; skończonym zostanie uroczystemi Nieszporami

« takąż procesją/ po której nastąpią już śpiewy 
^kopostne.

■ dniu jutrzejszym bowiem rozpoczyna się już JUiel- 
Póst, postanowiony na pamiątkę 

trvp] <]ni postu Zbawiciela' i dla przygotowania wier- 
t|[ ■1 do godnego obchodu tajemnicy odkupienia świa-

1 u o odbycia wielkanocnej spowiedzi.
zjeń ten nazywa się Popielcem, gdyż w nim odby- 
się obrzęd posypywania głowy wiernych święco- 

popiołem, który przypominając potrzebę poku- 
M ^awna karność kościelną względem publicznych 

.JPików, jest zarazem godłem próżności ziemskiej 
'/’komości naszej.

fcj*płan, spełniający ten obrzęd, wymawia: procAem 
n? * w proch się. obrócisz.

8?vv czasie też w-ielkiego posty, jako najstosowniej-
. do rozmyślania męki i śmierci Zbawiciela, odby

tu 81<2 we wszystkich po kolei kościołach, w dnie 
tWszednie i świąteczne, nabożeństwo pasyjne, z wy- 

ora**®niem Najświętszego Sakramentu i kazaniami, 
z® śpiewem rozrzewniających pieśni Gorzkiemi 

zwanych, jako opiewających bolesną mękę 
vl*iciela.

.dniu jutrzejszym więc pierwsze takie pasyjne 
ł,i(/.'izeństwo odbędzie się w kościele św. Józefa Oblu- • 
pr?llCa Najświętszej Marji Panny, na Krakowskiem- 

pdfaiesciu, okok skweru.,
>r°!ntrze, to jest we czwartek, przypada takowe 
Ąn lele archikatedralnym i metropolitalnym św.

U’ ’ .’ .!
ptfitek zaś w dwóch jednocześnie kościołach: 

pb,, na Krakowskiem-Przedmieściu i św. Jacka 
te “boy Freta.

J|j . w kościołach: św. Kazimierza naNowem- 
(k?le (Banien Sakramentek) i Opieki św. Józefa 

^izvtek), na Krakowskiem-Przedmieściu, 
Ą'st ulicy Królewskiej.

H Pozostałych a tu niewymienionych, przeważnie
Osci,o|ach parafialnych, odbywać się będą pasyjne 

^^^óstwa^Ąażd^^iedziel^^^^lkiego^ostu^^

Z Paryża.
3-gO lutego 1880 r.

redaktorze! . ,
długjpj bezwładności i niefortunnych rzuceniach

Na prowincji iw Cesar' 
stwie: wynosi rocznie rnb. sr. 9, 
fw tom mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. i kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sie roc.z- 
B nie, półrocznie i kwartalnie." • xf

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

Sobota: ś. Walebteęo Kapłana Męczennika 
Niedziela: śś. Faustyna i Jowity MM 
Poniedziałek: ś. Julianny P. Męcz.
Wtorek: śś. Sylwiusza B. i Donata M

(Ciąg falezy.—Zobaczyć nr 28 ) • v
ch^" Jak pau sobie żvćżV, dla mnie wszystko jedno, 

i sumiennie po kazać wszystko... W przód 
dż6. lD1lsiniy wstąpić do młyna, bo to jest po dro-

* * * ' fł 1 I*’?kto - ne) drogi skręcamy tedy na lewo, i po naj- 
"■iejai<r y°!»’eli wleczemy się noga za nogą między 

,^!owjJ(rni "płotkami. Przebywszy w bród sławną 
1!! by,: " której podług"pana Kupkiewieza ifia- 

,d'a zd-^kj, wielkości starego trzewika, a z której wo- 
J«1Ł >Je .s'ś, że z temi rakami już oddzielnym kana- 

do f'° amerykańskiego młyna. Niestety, tyl- 
^iebie D1b ua trudniej się dostać niż do Królestwa 
^"Pkip nowo urządzona dróga kosztem pana 
^Oiiie r"ICZa jest tak grzęską i przepaścistą, że co 
Szcie to wpadają w błoto po brzuchy, aż nare- 
"‘epoj;1?-1* ’JS samym środku. Okoliczność ta widzę 
lętriiin-.1 nro’ch przewędników, a pan Aleksander, z«- __ Ł, - •. .- .. -
n'eP()tp'e> ap"'!. Jćst tu z kamieni, a tylko konie postępują za mną. Kapitan strzyże wąsami i ciągle 
'■'loki 'i* ,wyrywa bicz z ręki furmana i zaczyna z mo- mię w bok szturka, pokazując jakie to arcydzieło 
^rzy,. | a<^ biedne szkapięta. Z tego przychodzi do z tego młyna. *' ' ' " ;r

z moim furmaneiii, który s«yen koni byle •" — Dokroćset panie! ten amerykaninsamego djabła 
atowftć nie.pozwoli, i sprawa kończy się na spytlowtłby na otręby.*. j v. _ ; TJ .. >

Słott sześćdziesiąty.
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Uważa się on w sierotę.
Zwykłą koleją rzeczy -zakochał się w pięknej mło

dej panience, oświadczył się i t”s*ał przyjęty.
Małżeństwo już roa być zawarte.
W tej chwili jednak straszna tajemnica się wy- 

daje.
Rodzice narzeczonej dowiadują się, że młodzian jest 

synem sławnej K<ralji...
Małżeństwo więc jest niepodobneml
Syn i matka stają wobec siebie.
Ona płacze, prosi, upokarza się i syn pomny jedy

nie na poświęcenie, jakiego ta kobieta tyloletnie dała 
dowody, więcej jeszcze dotknięty głebokiem upoko
rzeniem, jakiego doznała ta żałująca swej przeszłości 
Magdalena, otwiera jej swe ramiona wołając:

— „Mimo wszystko i mimo wszystkich uznaję cię 
za moją matkę! uściskaj mnie matko! ja cię przyzna- 
ję i adoptuję!"

Scena ta jest prawdziwie piękna i bardzo efekto
wna.

Oklaski też posypały się gradem.
Jest w tern pewna zuchwałość w dobrym stylu, 

która zaszczyt przynosi temu, który się jej dopu
ścił.

Rozwiązanie za to słabsze.
Koralja wstępuje do klasztoru.
Wobec tej ostatniej ofiary z siebie samej — opory 

słabną i syn jej poślubia tę, którą ukochał 1
Zapytacie zapewne dlaczego Del pit cofnął się przed 

rozwiązaniem tragicznem — jedynie logicznetn, jakie 
dać mógł swemu dziełu?

Śmierć grzesznicy odkupiłaby winy przeszłości.
Byłby to naturalny szczyt poświęcenia...

Powód, dla którego autor na to zakończenie się nie 
poważył, wam dziwnym się wyda i tylko paryżanie 
zrozumieć go mogą...

Sztuka graną była w teatrze Gymnaee.
Otóż publiczność' nie lubi żeby umierano na sce

nie Gymnase!..
Śmieszne to, a jednak tak jest!
Jakkolwiek jednak jest, publiczność była zanadto 

porwaną, żeby mogła dyskutować nad tym ostatnim 
punktem i Delpit okrzyczany został zwycięzcą.

Ja, z mojej strony, do ogólnej burzy oklasków łą
czę i mój skromny oklask—gdyż dzieło to jest młode, 
żywe i silne.

Mniej mi się podoba „Miljoner" Piotra Elzćar.
Sztuka ta. jak wiecie zapewne, wyjętą została ze 

sławnego romansu Alfonsa Daudet.
Z góry szczerze wyznaję, że nie czuję wielkiej sym- 

patji do młodych autorów, którzy stają się przerabia* 
czarni dzieł cudzych, zamiast starania się o wynale
zienie oryginalnych żywiołów powodzenia w własnej 
skarbnicy umysłowej.

Przeróbka winna być pozostawiona starym rze
mieślnikom i imać się jej nie nowinni ci, których za
daniem jest stworzyć-własny dramat jednolity.

Cóż się bowiem dzieje zwykle z przeróbkami!?
Oto sztuka staje się poprostu szeregiem mniej wię

cej szczęśliwie dobranych scen oddzielnych, jakby 
wyciętych nożycami z książki.

Autor zaś sztuki ginie prawie zupełnie poza auto
rem romansu.

Naprawdę więc powołani jesteśmy do sądzenia sztu
ki Alfonsa Daudet.

Otóż nieprawda jest w dziedzinie sztuki, żeby mo
żna było bezkarnie zmieniać formę pierwotną, w ja
kiej dzieło poczęte zostało.

Arcydzieło malarskie, przeniesione w dziedzinę 
rzeźby, będzie najczęściej miernotą.

Nie chcę przez to powiedzieć, że tztuka „Miljoner" 
jest nedzoth, ale w każdym razie jest ona o wiele niż
szą od romansu „Miljoner".

Najgłówniejszą jej wadą jest to, że brak jej tego 
ścisłego związku, który stanowi akcję dramatyczną.

Jestto szereg obrazów,-z których każdy mógłby być 
przedstawiony oddzielnie, nie wzbudzając pragnienia 
i nie wywołując konieczności przedstawienia poprze
dnich ani następnych.

Obrazy te są bardzo przyjemnie malowane, ale ka
żdy z nich ma swoje odrębne ramy.

Nie jest to wielka freska, w której wszystko zgo
dnie dąży do wywarcia wspólnego, wrażenia.

Wszelka jednak krytyka zamilknąć musi przed 
wspaniałą kreacją typu Jausoulefa miljoner* przez 
Dupuis dokonanej!

Oto jest prawdziwy artysta, który nam przypomina 
wielkie chwile Fryderyka Lemaitre.

Wcielił się on w tę osobistość dumną, zarozumia
łą, ale w gruncie rzeczy poczciwą, przyjął na się tem
perament południowca z jego gwałtownościami i jego 
miękkością serca.

Kiedy Dupuis, pognębiony przez los, wygnany z cia
ła prawodawczego, zrujnowany, shańoionjr, klęka 
przed swoją starą matką, płacząc prawdziwenai i 
gorzkiemi łzami, po całej publiczności przebiega 
dreszcz wzruszenia—

Entuzjazm leż widzów nie znał granic!
Dzięki Daudetowi i Dupuis, dwom twórcom tego po

tężnego dzieła, „Milioner" jest i pozostanie wielkiem 
powodzeniem teatralnem.

A teraz jedno słówko o moim „Turonjuszu".
Powiedziałem z góry, że powodzenie wątpliwe.
Tak, wątpliwe, jeżeli się trzymać będziemy wraże

nia na pierwszem przedstawieniu odniesionego.
Przeciwnie zaś, zupełnie niewątpliwe, jeżeli zaa

peluję do prawdziwej, zwykłe) publiczności, która od 
tygodnia oklaskuje frenetycznie francuskiego boha
tera...

Czy wiecie dlaczego publiczność pierwszego przed
stawienia, ta publiczność specjalna, którą wam wy
żej opisałem, śmiechem swym cokolwiek „rozweseli
ła" sztukę...

Oto dlatego, że jest w niej zbytwiele mowy o Fran
cji. ojczyźnie, sztandarze!..

Znaleziono, że „szowinizm" nie jest w dobrym tonie 
już w lat dziesięć po 1870 roku!

Nie chcę rozbierać tu tej opiuji, konstatuję ją tyl
ko z głębokim żalem.

Pociesza mnie to tylko jedynie, że słyszę dziś tłu
my przyklaskujące tym samym wyrazom, które przed 
tygodniem do śmiechu pobudzały sceptyków...

Slówto o szkołach rzernieślniczych.
—wr— Coraz więcej ustalać się zaczyna przeko

nanie, że dotychczasowy sposób uczenia rzemiosł 
przez tak zwane „terminowanie" jest pod każdym 
względem nieodpowiedni.

Wiemy najpierw, że chłopiec oddany do terminu 
długo musi się wysługiwać i próżno czas tracić, za
nim do praktyki w rzemiośle zostanie dopuszczony, 
dalej nikt nauczeniem go się nie zajmuje, musi on 
sarn ukradkiem prawie podpatrywać robotę i próbo
wać, bo materiału na praktykę majster psuć nie daje; 
wreszcie, choćby nawet majster czy starszy czeladnik 
poczuli się do obowiązku nauczania, io przecież brak 
im po większej części wszelkiej metody nauczania 
i zasadniczych pojęC pedagogicznych, że nauczenie to 
stanowiłoby przykrą bardzo szkołę dla terminatora, 
narażonego za każdem uchybieniem, a nawet bez u- 
chybienia, na ich niecierpliwość i gniew.

Prócz tego uczeń często nie umiejący czytać i pisać 
dostaje się pod nadzór podobnież nieokrzesanych 
zwierzchników i do towarzystwa takich samych kole
gów; czyż więc takie otoczenie może w niiu wyrobić 
jakiekolwiek pojęcia naukowe Inb moralne, a jeśli, 
co częMo się zdarza, w otoczeniu tern istnieją jednos
tki odznaczające się zupełnym brakiem moralności, 
jakiż ztąd wpływ na cala przyszłość chłopca?

Systemat terminowania przeszkadza także wcią
gnięciu żydów do zajęć produkcyjnych, do rzemiosła, 
bo czyż możemy żądać, aby żyd oddał syna do ter
minu do chrześcijanina, jeżeli przy tradycyjńem łoz- 
drażnieniu i wobec pospolitej ciemnoty nietylko nie 
uznawanoby pojęć i praktyk religijnych ucznia, ale 
przeciwnie staćby się on musiał przedmiotem naigra- 
wania i śmiechu ze strony kolegów a bodaj i zwierz
chników. ’ /ytio

Dla tych wszystkich przyczyn „terminowanie" już 
oddawna zwracało uwagę ogółu i prasy, jako anoma- 
Jja, szkodliwie wpływająca na rozwój stosunków rze
mieślniczych u nas.

Pisano o tero tu i owdzie, a i Kwjer dorzucał często 
swój głos do sprawy...

Co jednak ważniejsza, że pomyślano już o usunięciu 
niewłaściwości owej na drodze czynu i że prawdziwi 
obywatele, przejęci szlachetną dążnością, dopomogli 
do założenia w Warszawie szkoły miejskiej trzykla
sowej, gdzie uczniowie przychodni uczą się rzemiosł: 
ślusarstwa, kowalstwa, stolarstwa, krawiectwa i szew
stwa.

Szkoła ta prowadzona przez emeryta b. nauczyciela 
szkół rządowych, p. Józefa Łapińskiego (ulica Jasna 
nr 3), istnieje dopiero od ro. października; rezultaty 
jej działalności są przecież nader pomyślne i pocie- 
szaiące. •'

Trzydziestu chłopców uczy zię ślusarstwa i można 
już widzieć wykonywane przez nich zameczki, zawia
sy i inne przedmioty.

Uczniowie szewctwa robią już na obstalunek buty, 
a sprzęty dla szkoły potrzebne w znacznej części sami 
uczniowie stolarstwa wygotowali.

Warto istotnia zwiedzić to szkołę, a zwiedzający 
w samej rzeczy nabędzie pocieszającego przekonania, 
te jest to świetny początek, który powinien społeczeń
stwo do dalszego na tej drodze zachęcić działania.

Że zaś zachęty i poparcia instytucji tak pożyte
cznej nie zbraknie—najlepszym dowodem ofiar*, którą 
dziś w kronice naszej zanotować winniśmy.

Oto szlachetna ofiarodawczyni pani Tekla Rapacka 
w liczbie innych zapisów uposażył* szkołę rzemieel-

rarunek, dowodzący ?7snddie
szeroki0 r

niczą kapitałem rs. 15,000, rozporządza)®0’ na 
procent od pomienionej sumy był obracaj 
wspieranie szkoły rzemieślniczej dziś istniei9ce|lDaj;y 
gdyby znalazły się fundusze tak znaczne, żo nioz 
myśleć o nabyciu placu i zbudowaniu domu 
szkoły, wówczas Towarzystwo dobroczynność, 
którego imię zapis uczyniono, będzie ir.i#’0 P ‘ g, 
przyłączyć kapitał do funduszów na budowę P 
znaczonych.
. Otóż ten ostatni w 
przezorności ofiarodawczyni, otwiera 
ofiarności prywatnej. . rz0.

Wszyscy, którzy rozumieją znaczenie szko*. ' 
miosł dla kraju i są dbali o przyszłość po-
łeczeństwa, a którym nie brak po temu środko*’^ 
trzebują się tylko skromnemi przyłożyć datkami, . 
by zapewnić szkole podstawę istnienia, dom . «gl- 
w ten sposób przyłożyć się do dalszego jej najp01 ' 
niejszego rozwoju. , [lft-

Kiedy już mówimy o szkołach rzemieślniczymi^ j( 
leży tu nadmienić, że, prócz szkoły przy ulicy ,‘70#ń 
gdzie przyjmowana jest młodzież wszelkich " -'tt.ego 
i gdzie znajduje się też kilku uczniów mojżesz0 
wyznania, z ofiarności kilku zacnych obywateli '0, 
żonę zostały, o czetn zresztą wiemy, dwie zzkotj 
miosłowe wyłącznie dla izraelitów: jedna przJ’ » 
Muranowskim, druga przy ulicy Twardej. . . by

Zrobiono to nie dla separatyzmu, przeciw01'’ 0„ 
znieść wszelką odrębność i z nieprodukcyjnym1 
średników zrobić uczciwych i pracowitych rzeiu 
ników. JdOd-

Chcąc też właśnie zachęcie starozakonnycu . joj|i 
dawania dzieci do rzemiosł, założyciel uWlfL ,jeni» 
ich religijno-spoleczne pojęcia, któreby bez "y ogól- 
stały na przeszkodzie posyłaniu dzieci do szko< = 
nych. . tDimy<

Środek to jednak tylko tymczasowy,—me WT |.o- 
że promienie oświaty pozwolą z czasem ZD,eSgUpiS' 
nieczne dziś kordony i że niedalekim jest czas u 
cis uprzedzeń i przesądów... j te

Tymczasem zaś z przy jemnością notujemy, j jch 
dwie pomniejsze szkółki cieszą się także, Jat 
starsza siostrzy ca, powodzeniem.

Etnograficzna wysta.wa polska-
Jeżeli godnym uwagi jest każdy w ogólo0?^, «a' 

stronny sąd o rzeczach naszvch i usilow^’^/gto- 
słnguje na nią w niewątpliwie w 
pniu głos uczonego cudzoziemca, który 7j oweg° 
jomością podnosi udział nasz w jednej z 8 tnj* wy’ 
wielkiego popisu narodów, jakim była 03 
stawa powszechna w Paryżu. łaszaj^

Uczonym tym mężem test p. F. Kanitz, <*.ff r\«|tU' 
w dodatku literackim Wien. Abendp. 8,erc"nntroP<>* 
łów o etnografji na paryskiej wystawie nfluk . ojgdy 
logicznych^ która, jak wiadomo, na nieby*’.rt .-^gt*' 
przedtem stopę urządzoną była obok osMnI J 
wy powszechnej. ‘ . v,nUoroft'e[n

W pierwszym zaraz artykule swoim, 11 ]g|,a r«0' 
niejako miejscu, stawia p. Knnitz wystawę P^^y pod 
czonego oddziału, a sąd jego o niej zasług1" ‘ pol- 
każdym względem na powtórzenie go w PIS‘1' stnie, 
skich, choćby nawet wypadł był mniej Kol^,Oi 
się to w tym wypadku ku chlubie nasze) s \apra-

Nie możemy się też uchylić od przy)enn.ieKu w W 
wdę obowiązku przytoczenia go na tein miej 
łośei. ; fr8ncu9kii

Pogląd na powstanie, rozwój i ustroi » antrop<jl°- 
oraz innych cudzoziemskich towarzystw jcongre’ 
gicznych—są słowa p. Kanitza—jak li1i®nl,!L)yj wie^9 
sów przez nie zwoływanych, P*9”
przez rozmaite dokumenta, dyplomy, ęzfl I stftwioU 
ny nauk na akademjach i t. p., które 
w tym oddziale. , —IndóW Z«jO”?'^

Tutaj to figurowała owa z ty u 
ca i ciekawa wystawa towarzystwa d an r.^ 
d’ithnographie polana ite, która usiłow a , v0'br»z®D
bie wszvstko, cokolwiekby mogło o J

carji polaęy, jakoteż uczeni, artyści 
ródsiny z poznańskiego, Galicji i \r^trot)0log’®zl5tno- 
go, dostarczyli oprocz roa^erjałn * CZDyCh > 0 p. 
Wszystkiego, co tylko * “*
graficznych zbiorach posiadali naj{ , 
charakterystyczniejszego. „j^riiniów

Obok zaimuiacych wyrazem wizerun rOdzi»J 
drzew rodowodowych i portretów ^"}t®"^opgroickie1’ 
Potockich, obok znakomitego dzieła h pypOsażon0

t „Czaszki z kurhanów pokuckich , 
go licznemi ilustracjami, oglądać tam 'rflwdzi"> 
wspaniały obraz Matejki, a dalej PrXJ,
j z wielkiem zrozumieniem rzeczy m°“%jaCy roz®8‘ 
Cypriana Godebskiego fryz, mało."'80*’’
te^fudy świata w poltchromiczny »P ^jatyckicb- 
z polakami w pośrodku ras europsj8*10 J
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Ju narodowego, odznaczającego się równie rozmaito
ścią jak barwnością.

Nadto akademja krakowska wystawiła 60 próbek 
włosów polaków i rusinów z Galicji, jako ilustrację 
niejako znakomitego dzieła, w którem prezes rzeczo
nej akademji, dr Majer, wspólnie z doktorem Koperni- 
ckim przedstawił fizyczną charakterystykę ludu gali
cyjskiego pod względem wzrostu ciała, kształtu cza
szki, twarzy, cery skóry, oraz barwy oczu i włosów.

Pan Kolberg przysłał także znane swoje, wytrawne 
dzieło: „Przyczynki do etnografii słowian". X.

ta oznaczoną jest na oba kierunki i tylko w pociągach 
nr 3 i 4; oprócz tego na rzecz skarbu pobieraną bę
dzie dodatkowa opłata w wysokości w^równyw ającej 
jednej czwartej części, t. j. 25%.

= Zarząd dróg żelaznych południowo-zaebodnich 
ogłasza, że z dniem 15(27) lutego r. b., za żelazo 
zwane „sortowe", wysłane pełnemi wagonami z Pe
tersburga przez Białystok na stacje: Kijów, Fastów, 
Berdyczów, Kiszyniew, Odesa i Elizawetgrad, opłacać 
się bodzie podług taksy jedna pięćdziesiątą kopiejki 
od puda i wiorsty.

= Wzmagająca się nieustannie ilość transportów 
nafty rosyjskiej do Królestwa i zachodnich gubernij 
Cesarstwa spowodowała zarządy dróg do wybu
dowania specjalnych wagonów do przewozu tejże 
nafty, Wagony te składają się z cylindra zawiera
jącego około pięćdziesięciu tysięcy garncy objętości, 
zbudowanego z blachy żelaznej, kutej w formie kotła 
parowego. Nafta na miejscu wywozu zostąje przez 
górny otwór nalewaną, a po przybyciu na miejsce 
przeznaczenia, kranem u spodu umieszczonym ucho
dzi do beczek. Ciekawi mogą wagony takie oglądnąć 
na stacji Warszawa drogi petersburskiej.

= Podobno wkrirtee założoną zostanie druga ku
chnia tania. Kuchnia mieścić się mana Krakowskiem- 
Przedmieściu. Zarząd kuchen odniósł się już do ma
gistratu z prośbą o wypuszczenie mu bez licytacji wy- 
dzior-awionego przez magistrat drogą licytacji lokalu, 
w domu miejskim przy tej ulicy,

=> Szósty z kolei odczyt na dochód warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się w sali re
sursy kupieckiej we czwartek dnia 12 lutego, o godz. 
5-te) po południu; przemówi dr. Stanisław Markie
wicz „O opiece nad opuszczoneiui niemowlętami".

i= Z literatury.
* Album uczącej się młodzieży polskiej",poświęco

ne Kraszewskiemu, wyszło we Lwowie staraniem i 
pąkładem czytelni akademickiej.

Wydanie piękne a zbiór prac poważny.
Znaleźć tam można i rozprawy historyczne (w wię

kszości) i kilka artykułów ściśle naukowych i rozpra
wy krytyczne i poezje,jak up. wcale udatue przekła
dy z Arystofanesa, z Homera i t. d.

W ogóle pocieszający to objaw, dowodzi bowiem, 
że przygotowują się nowe siły, które z korzyścią 
pracować mo.gą na niwie przygotowanej dianicu przez 
schodzących już z pola.

* „Poezje Izy" wyszły nakładem Gebethnera i 
Wolfa w Warszawie, Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie.

Na zbiorek ów zebrały się przekłady i wiersze ory
ginalne.

Z pobieżnego przejrzenia ów snop poetyczny 
wcale dodatnio się przedstawia i dopomina się ściślej
szego i obszerniejszego sprawozdania, które przyjdzie 
w swoim czasie,

Również Gubrynowicza i Szmidta nakładem wyszła 
powieść p. t. „Nora", tłómaczona z niemieckiego przez 
Marje Annę.

* brugl tom pism Sienkiewicza (Listy z podróży) 
wyszedł z druku nakładem Gebethnera i Wolfa.

Listy to były kolejno zamieszczane w feljetonie 
Gazety Polskiej.

Nazwisko i prace Litwosa tak się stały już popu- 
larnemi u nas, że nie potrzebujemy książki tej zalecać 
czytelnikom.

Znajdzie ona niewątpliwy a zasłużony rozkup.
* Polecamy czytelnikom ostatnią pracę ś. p. Wój

cickiego p. t. „Warszawa, jej życie’umysłowe i ruch 
literacki w ciągu lat 30 od 1800 do 18§0“.

Ustępy z tyeh pamiętników pomieszczane były 
w swoim czasie w Bibliotece warstausklej.

Są to wspomnienia naocznego świadka w bardzo 
zajmującej epoce.

Ludzi i rzeczy Wójcicki opisuje wiernie, jak ich 
znał i jak mu się przedstawili.

Pamiętniki tego rodzaju jako charakteryzujące dane 
chwile w dziejach piśmiennictwa i przejść społecznych, 
bardzo są pożądane i zapełniają widoczną a krzyczącą 
Inkę w naszej literaturze pamiętnikowej.’

A Wójcicki dużo wiedział, i częstą a ścisłą miewał 
styczność z ludźmi, których stanowisko i prace wpły
wały na kierunek, jaki społeczeństwo u nas w danej 
epoce przybierało.

* Wspominaliśmy już o wydawnictwie p. Elizy 
Orzeszkowej i Spółki w Wilnie.

Obecnie doszło już naszych rąk pierwsze dzieło te
go pochwały godnego przedsięwzięcia.

Jest niem studjum "społeczne p. t.: „Patriotyzm 
1 kosmop olityzm", napisane przez p. Ę. Orzesz
kową. j

Zanim pomówimy szerzej o samej książce, dziś za
znaczamy tylko, fakt, świadczący o energicznej dzia
łalności tej tak płodnej autorki.

=* Z teatru i muzyki.
* Zapowiedziane na dzień wczorajszy przedstawie-

^iele osób prywatnych, jak niemniej muzeum 
^zwgjcarji, tudzież toruńskie towarzystwo nauko- 

e> nadesłały portrety, pomiędzy niemi wizerunek 
’jednego dostojnika o typowym wyrazie, dalej prze- 
7ną broń, materje, pieczęci, medale, monety, urny, 

Dapędzia, sprzęty i t. p.
lf)dua uwagi’niezmienność włościanina polskiego 
stroju, ozdobach i sprzętach domowych uwidoczmo- 

V?, hyła wyraźnie mianowicie w zestawieniu przez 
‘odzimierza hr. Dzieduszyckiego 32 nowoczesnych 

trojów letnich i zimowych, z dawniojszemi a po czę- 
■C1 hAże z typami innych okolic, wystawionemi przez 
^•.‘Istera, prof. Gasztowta, przez malarki Mikulską, 
Wisłocką i Rakowska, tudzież malarzy Mioduszewskię- 
5°> Merwarta i innych.

“ak przed wiekami i dziś jeszcze przemysł domowy 
.y^bia owe „krasne" naszywkami i ha'ftami fartu- 

. ’ ramiączka, rękawki, rąbki; a także kilimki, roi- 
ial- tZkany, czarki’tego przemysłu dziś są takie same, 
J \ W przed wiekami.

A jakkolwiek spostrzegać się dają pomiędzy niemi 
P°zorne odmiany, to jednak cały przemysł domowy 

Lysunku, kształtach i barwach posiada znamię 
?W8pólne wszystkim na tym obszarze żyjącym szcze- 

które też wybitnie charakteryzuj’© cale życie 
aJpwe tychże.

o Z zewnętrznemi objawami tego życia zaznajomiły 
as nadto niektóre stare obrazy olejne, oraz wyborne 
‘jj'sze sztychy paryski© rytownika (Reszczyńskiego.

„I ; wystawionych dzieł kartograficznych szczegól- 
leJsze uznanie należy się atlasowi, wykonanemu 

^859)^ troskliwością (na stopę 1 ; 300,000, Paryż, 

s oprócz tego paryski inźenier min, p. Nabielak, wy- 
geologiczną, Gostyński orograficzną a Golstein 

k'wistyczna mapę dawnej Polski, xaś inźenier cy- 
J ny Czyszkiewicz porównawczą kartę atatystyczno- 
v.nografil-zną Rosji (1878), a prezydent polskiego to- 
t/rz.Ystwa antropologicznego w Paryżu swoja hydro- 
tra?czno-statystyczno-etnograficzne karty.
t Mer bogata literatura historycznej, archeologicz-
2 antropologicznej i etnograficznej treści — gdzie 

żć można było także dzieła Mickiewicza •—oka- 
. *ała zwiedzającym, jak podziwienia godną działal- 
.c rozwinięto w tych gałęziach umiejętności.

(j]e w salach Austrji poświęconych, w prawem skrzy- 
licji^ilpnu, bogato się przedstawia etnografia Ga- 

^Jstawcy tejże umieli bardzo szczęśliwie uwi- 
,2nic mianowicie wrodzone ludowi polskiemu zdol
ni rysunku i barw.

kraL^a^l'e kierownictwem dra A. Baranieckiego 
Akowskie muzeum przemysłowe, obok swej wysta- 

j wspaniałych przedhistorycznych i średniowiecz- 
der przedmiotów, zestawiło w osobnej witrynie na- 
żai l?Skne hafty (naszywki), których wzory, przewa- 

e żółte, czerwone, niebieskie i czarne, wskazują na
□ Póluość źródła pierwotnego z ornamentyką połu- 

p°*o-8łowiańska.
ran Przebysławski z Krakowa wystawił album na- 

ę:‘ na koszule ruskich włościanek, które poczu- 
bariuonji barw równie wielkie wywierały wra- 

le' Hk pojedyncze przedmioty, służące do użytku 
* f1'} nP- ’ch Frawl0 jedyne w swoim rodzaju 
rUwa**0 Enropie drewniane strzemiona i fajki z pole- 

JtQt)go kamienia, miedzi, mosiądzu itp.
ą 0>l!??owicie też kolekcja krasanek (pisanek, jaj 
Wie 0 lcy Hołubicy, odznaczała się nieporównaną pra- 

r°2®aitością; w sprzeczności z przysłowiem nie 
gleg0Łu Jednego jaja, któieby było podobnem do dru- 

Wó^Wzało podobieństwo ich geometrycznych moty- 
Uji, w białe i żółte pola na cieiunem tle, z polichro- 
Ce ■ Rem pomalowaniem przedhistorycznych czerepów 

z Pokucia, wyśnionych przez krakow- 
^kademję umiejętności.

prZ(1 wysokim stopniu zajmowały uwagę także okazy 
domowego z różuycb okolio Galicji, z nad- 

I>4ie jz*ł,ul biegłością dobrane przez hr. Włodzimierza 
2 ,.UMyckiego we Lwowie.

gla2uICZu^c'1 “aczyń ceramicznych, niektóre czarno 
He, j r°Wane przypominały naczynia przedhistorycz- 
kó’w. lle zn^w uroy) stągwie i t, p. z odległych wie- 

wL.
Hemi a ^‘s’ ta^erzy i czarek wzbudzało podziw pię- 
jak fa; *lial°w»nkami swenii i szmelcem połyskującym 
nie ośolT’ “ar^zo s‘? też podobało podwójne naczy- 
®cieniemllWSxeg'0 ltształtu. Przez środek spojone pier- 
£łębion ’ .Oraa,<l,*)' niane flaszki, puszki 1 t. p., z za- 
* nią 1 P°*ami geometrycznemi i wpuszczanemi 

^yboraine-UtLmt l£rn8zcowemi.
“Nawiew6 ?« WzorX modele mieszkań i studzien 
>nych 1 myśl aż do owych da-
ste- a idro,?’ .'ur57 stworzyli te przedmioty tak pro- 

Wymio, • R!aco W1ęlkie zdolności kształtowania.
Psze 2 wyżej wystawcy w tej sali szli o le-
z brakowa ,.reał Kolbergiem i drem Kopernickim

foto^-oR?. o.kazach przepysznie akwarelowanych 
fi1 czme wykonanych wzorów polskiego slro- 

W1ADOKOSCI_MIEISCOWŁ
= W tych dniach, jak o tern już pokrótce wspomi

naliśmy, doszedł do skutku wspaniały zapis. P. Tekla 
Rapacka aktem notarjalnym przekazała lfM/,000 
rubli na uposażenie tutejszych instytueyj dobro
czynnych. Z sumy tej ofiarodawczyni przeznaczyła:
I) rs. 35,000 na ośm stypendiów dla uczniów gim
nazjów i wogóle szkól średnich zarówno urzędowych 
jak. i prywatnych, przyczem na korzystających ze 
stypendjów ma byc włożony obowiązek zwracania 
o ile możności pobranych wsparć; 2) rs. 15,000 na 
kuchnie tanie, z warunkiem urządzenia oddzielnej 
jadalni dla młodzieży; 3) rs. 15.000 na szkoły rze
mieślnicze, o warunkach i znaczeniu tego zapisu 
wzmiankujemy wyżej w specjalnym artykule; 4) rs. 
5,000 jako fundusz wieczysty na emerytury i wspar
cia dla wysłużonych dozorczyu ochron; 5) rs. 15,500 
jako fundusz wieczysty dla zakładów starców i sierot 
oraz dla ochron Towarz. dobroczynności z obowiąz
kiem wypłacania cojocznie zakładowi freblowskiemu 
p. Mleczko rs. 75; 6) rs. 14,000 na nędzę wyjątkową; 
7) rs. 25,000 dla przytułku paralityków, z obowiąz
kiem zabudowania oficyny i rozszerzenia pomieszcze
nia, 8) rs. 9,000 na stypendja w instytucie głuchonie
mych; 9) rs. 4,000 na fundusz wieczysty dla zaproje
ktowanej kasy przezorności nauczycieli prywatnych 
z zastrzeżeniem, że dopóki kasa me wejdzie w życie, 
Towarzystwo dobroczynności będzie samo rozdzielało 
pomiędzy nauczycieli wsparcia z owego funduszu; 
10) rs. 4,000 na szkolę, ogrodniczą w Warszawie;
II) rs. 2,000 jako fundusz wieczysty dla projektowa
nej kasy przezorności i pomocy szwaczek w Warsza
wie, z warunkiem, że dopóki myśl nie wejdzie w czyn, 
wsparcia z procentów od tego funduszu rozdzielane 
będą przez Towarzystwo dobroczynności; 12) rs. 1,000 
na „Przytulisko"; 13) rs. 6,000 dla instytucji jałmu- 
żuiczej przy kościele św. Kazimierza; 14) rs. 3,000 na 
ochronę nr 3; 15) rs. 2,000 dla domu schronienia 
starców św. Ducha i N. Panny Marji przy ulicy 
Przyrynek z obowiązkiem przybudowania oficyny; ! 
16) rs. 2,500 dla przytułku starców i ąierot wyznania 
mojżeszowego; 17) rs. 2,000 dla przytułku starców i 
sierot wyznania ewangelickiego; 18) rs. 1,000 dla do
mu schronienia starców i sług opieki N. M. Panny 
przy ulicy Przyrynek; 19) rs. 6,000 dla szpitala dla 
dzieci; 20) rs. 3,000 na oddział chorób płucnych przy 
szpitalu w Mieni: 21) rs. 2,000 dla instytutu moralnej 
poprawy dzieci w Mokotowie; 22) rs. 6,000 dla towa
rzystwa osad rolnych. Akt darowizny sumy wieczyste 
przekazał Towarzystwu dobroczynności, z obowiąz
kiem stosowania się przy ich rozdziale do woli ofiaro
dawczyni z zastrzeżeniem, że gdyby Towarzystwo 
zniesiono, a na jego miejsce nie powstały instytucje,
z inicjatywy miejscowej wynikłe, sumy te wracają do 
sukcesorów ofiarodawczyni. Uwag nad tym faktem 
czynić nie potrzebujemy, s.uu on przemawia za siebie, 
rzucamy tylko szlachetnej zapisodawczyni „Bóg za
piać!". ___________

= Od kilku tygodni toczą się w- tutejszym komite
cie giełdowym obrady nad projektem ministerjalnym 
w przedmiocie prawa międzynarodowego wekslowe
go. Jak wiadomo, kilka państw’ europejskie!) przystą
piło już do tego projektu przedstawionego pod uzna
nie rządów ze strony państwa niemieckiego. Odezwa 
ministerjum, rozesłana du wszystkich komitetów gieł
dowych, wzywa o udzielenie opinji codo wprowadze
nia projektowanego prawa do Cesarstwa i Królestwa. 
W obradach tutejszego komitetu pod prezydencją 
p. Mieczysława Epsteina przyjmą udział przedstawi
ciele poważnych firm i instytueyj finansowych. Ze 
strony ciała prawniczego uczestniczą: dyrektor bauku 
b. prezes sądu handlowego Umieniecki, oraz mecena
si: Flamm i Kraushar. Rozprawy są ożywione, a re
zultaty obrad nad każdym pojedynczym artykułem 
ujmowanemi są w formę protokółu, który zapewne 
następnie opublikowanym zostanie. Bliższe szczegóły 
w swoim czasie podamy.

= Na drodze petersbursko-warszawskiej zapro
wadzone ąbecnie zostały wagony tak zwane „eypial- 
ne", w których pasażerowie pierwszej klasy mogą 
korzystać z łóżek z pościelą, za dopłatą jak następuje: 
za przestrzeń od Petersburga do Pskowa dopłata wy
nosi rs. 2 k. 50, do Dynalurga rs. 5, do Wilna rs. 6 
k. 50, do stacji zaś krańcowej Warszawa rs. 8. OpłaJ 



nie „Damy Kameljowęj", z powodu słabości pp. Kró
likowskiego i Stromfelda, Odłożone zostało do piątku.

* Dziś włosi śpiewają „Żydówkę" (abonament A, 
nr 5).

Partję tytułową wykona pani Pappenbeim—Elea- 
zara p. Pavani.

* Pp. Stanisław Barcewicz i Aleksander Michałow
ski zamierzają wystąpić z koncertem w sali resursy o- 
bywatelskiej dnia 28-go b. m.

* Mówią, iż w przyszłym koncercie Towarzystwa 
muzycznego przyjmie między innemi udział panna 
Marta Remrnert, wytrawna pianistka niemiecka, u- 
czennica Kullaka i Liszta, który stawia ją w gronie 
poważnych artystek.

Szczególniej kobiety francuskie wychodzą za mąż 
za krajowców, przyczem jednak, jak wiadomo, żona 
idzie za narodowością męża i obrzędy dopełniają się 
według prawa krajowego.

Wczoraj zdarzył się od lat już kilku niebywały wy
padek ślubu pomiędzy dwojgiem poddanych francu
skich, według przepisów prawa francuskiego.

Połączenia cywilnego, to jest głównie obowiązują
cego, dopełnił konsul francuski w Warszawie, jako u- 
rzędnik stanu cywilnego.

Nowożeńcy, p. P. de B., dentysta w Warszawie i 
panna Irma A., guwernantka, następnie dopiero udali 
się do kościoła Karmelitów na Lesznie, gdzie związek 
małżeński przez kościół pobłogosławiony został.

= Art. nad.
„Onegdaj, z powodu czterdziestogodzinnego nabo

żeństwa, większy niż zwykle panował natłok po świą- 
rtyaiach.

Na sumę do kościoła św. Krzyża zgromadziło się 
mnóstwo ludzi, z których wiele bardzo po kazaniu 
poczęło wychodzić z kościoła.

We drzwiach tłum ten spotkał prąd przeciwny lu
dzi, którzy spóźnili się na nabożeństwo i cisnęli się 
do kościoła—pragnących wejścia było także bardzo 
wielu, napełniając całe schody...

Przez chwilę tłumy te przepierały się wzajemnie.
Nareszcie jeden z wychodzących, gorętszej krwi 

widać człowiek, zawołał:
— Co to się ma znaczyć, żeby wyjść nie dali... ze

pchnąć ich na dół!
Okrzyk ten odniósł swój skutek, nagle bowiem na 

chodnik uliczny spadło jednym kłębem przeszło sto 
osób.

• Nie potrzebuję dodawać, iż wielu silny szwank po
niosło.

Na placu pozostały pomięte kapelusze, poobrywane 
woalki, pogubione zarękawki, strzępy strojów rozmai
tych itp.

Nie pierwszy to raz dzieje się coś podobnie gorszą
cego we wrotach Świętokrzyskiego kościoła, powta
rza się to prawie co niedzielę i święto, ku niemałemu 
zgorszeniu szanujących powagę i świętość miejsca.

-Należałoby więc, ażeby władza porządku publiczne
go wejrzała w to i złemu zaradzić zechciała, co przyj
dzie z łatwością, gdyż obszerny kościół św. Krzyża 
ma aż troje drzwi, z których jedne mogłyby być prze- i 
znaczone wyłącznie dla wejścia, drugie zaś wyłącznie 
dla wyjścia pobożnych."

Umieszczając nadesłane nam pismo w dosłownem 
jego brzmieniu nie możemy się tu wstrzymać od na
stręczającej się z powodu tego wypadku uwagi.

Dawne świątynie nie zdołają pomieścić tłumu po
bożnych, napływającego w niedziele i święta.

Około godziny 12-ej do domów bożych docisnąć się 
niepodobna. .

A więc?..
Myśleć należy o wzniesieniu nowych kościołów.

= Karnawał na prowincji.
Prowincja bawi się dobrze i jest dobroczynną.
W ciechanowskiem na jednem ze zgromadzeń oby

watelskich zebrano dla szlązaków 214 korcy żyta i 
grochu.

Z siedleckiego wyjdzie wkrótce zgromadzona w ten 
sam sposób partja około 100 korcy.

Bal w Kutnie dał na dochód dotkniętych głodem 
szlązaków 1500 rubli dochodu.

W Płocku odbyłosię już drugie przedstawienie tea
tralne na ten szlachetny cel.

W Brzyźnie,wpow. chełmskim, odbył się bal skład
kowy na cele dobroczynne.

Dochód wyniósł rs. 300.
Z tego przeznaczono na budowę szpitala w Chełmie 

rs. 75 i na dotkniętych głodem szlązaków rs. 225.
Vr Nowo-Mińsku dano w pałacu p. Dernatowicza 

bal na korzyść biednych.
Połowa znacznego dochodu wpłynęła na rzecz 

miejscowego szpitala druga na szlązaków.
Oprócz tego podczas balu p. Jakowickizebrał doda

tkową składkę pieniężną, p. Makowski zaś zboże — 
dla Szląska.

W Lublinie urządzono znów w tych dniach przed
stawienie na ten sam cel.

W Lodzi wyprawiono wczoraj bal maskowy na do
chód miejscowego szpitala św. Aleksandra.

W Andrzejowie w zeszłym miesiącu świetnie się po
wiodły bal i koncert amatorski.

Dochód z tego źródła, wynoszący 16; rubli, prze
znaczony jest na założenie nowego szpitala w tern 
mieście.

W kieleckiem wreszcie i innych okolicąca kraju 
a w i kuligów pry walnych, na któ-

= Ślub francuski.
Niejednokrotnie się zdarza, że zamieszkali w kraju 

naszym poddani francuscy zawierają związki mał
żeńskie.

odbyło się kilka zab 
rych zyskali biedacy

= Jeszcze o Hansenie!
Piszą do nas z Wiednia:
„Dotąd jeszcze cały Wiedeń mówi i pisze o Han

senie, tym „magnetyzującym czarowniku".
„Cala prasa nim zajęta,—po restauracjach, bierhal- 

lach i kawiarniach o nim tylko mowa!
„Od czasów Cagliostra i Mesmera żaden inny „cza

rownik" nie sprawił w wesołej stolicy takiej wrzawy 
i zamieszania.

„Do rozprawy o sztukach magnetycznych, wypra
wianych przez HanSena każdego wieczoru w Ring
theater, zaczynają się mięszać głesy uczonych—jedne 
pro, drugie contra, podzielone podobnie jak cała wie
deńska publiczność.

„Pytanie: czy oszustwo lub niewytłómaczona, zdu
miewająca nadzwyczajność?—zawsze jeszcze nieroz
wiązane.

„Przeciwnicy Hansena twierdzą, iż działa on w po
rozumieniu z osobami, które mu podczas eksperymen
tów służą jako media.

„Tymczasem przed kilkoma dniami na wieczorze 
u p. Szepsa, redaktora N. W. Tagblatt, gdzie Ilansen 
w obecności mężów stanu, uczonych i dziennikarzy 
się popisywał i ja, uniżony wasz sługa, byłem świad
kiem, jak „mistrz" sztuki swoje z br. Hofmanem, mi
nistrem finansów, i z lir. Zichy płatał i jak br. Hof
mann w obłędzie magnetycznym poczuł się nagle 
matką, chwycił porcelanowy, podługowaty flakon 
z kominka na ręce, tulił takowy do łona i pieścił z u- 
czuciem w przekonaniu, że tuli najukochańsze swe 
dziecię, jak nr. Zichy tańczył znów7 z krzesłem polkę 
po salonie itd. itd.

„Trudno przypuścić, iżby br. Hofmann lub hr. Zi
chy byli w zmowie z magnetyzerem lub żeby sobie 
żart robili z... magnetyzmu !

„W to, com widzialna własne oczy, muszę wierzyć, 
chociażby takowe wydawało się nieprawdopodo- 
bnem.

„Snąć rzeczywiście „są rzeczy na niebie i ziemi, 
o których się filozofom nie śniło."

= Naiwność.
Ktoś opowiadał w towarzystwie treść niedawno 

przedstawionej sztuki.
Opowiadanie tak zakończył:
— W piątym akcie, w ostatniej scenie bohater pa

da od kuli...
— W której epoce życia bohatera odbywa się ak

cja?—pyta się naiwnie jedna z dam.
Opowiadający: -
— Prawdopodobnie w końcowej!

= Na wystawie... przed Prometeuszem... wśród o- 
gólnego milczenia odzywa się słodki głos dziecięcy:

— Mamo, co ten orzeł robi?
— Rozrywa nieszczęśliwemu człowiekowi wątrobę, 

która mu przez noc znów odrasta...
— Biedny ten orzeł—mamo—musi codzień jeść wą

trobę!..
= Wypadki.
* Nieznaną z nazwiska kobietę w tłoku przy kasie 

teatralnej, wczoraj tak silnie ściśnięto, iż straciła na
gle przytomność.

Wyprowadzona z tłumu rychło ocuconą została.
* W domu pod nr 12a, przy ulicy Świętojerskiej, 

wskutek przedwczesnego zamknięcia pieca, w którym 
napalono kamiennemi węglami, zagorzał a.róż domu 
Ludwik C., żona jego Jadwiga i syn Henryk.

Przywołany natychmiast lekarz, dr. R., wraz z fel
czerem, powrócili do przytomności zagorzałych.

* Wczoraj na Zjezdzie, powożący ładownym wo
zem Wincenty M., najechał na wyrobnika Łukasza 
K. i lekko go skaleczył.

* W bramie domu pod nr. 6 przy ulicy Królew
skiej, pod schodami, znaleziono podrzucone dziecię 
płci męzkiej, około 2 miesięcy mieć mogące, owinięte 
w bieliznę.

* Pożar. - ——
Dziś, około godziny drugiej po północy, w domu p. 

Rabego pod nr. 5 przy ulicy Dzikiej, w fabryce wy
robów z nowego srebra pana Fogelnesta, mieszczącej 
się w oficynie, wybuchnął pożar.

Dach i sufity w pomieńiónej fabryce uległy w czę
ści spaleniu, w części rozebraniu.

Komórki przytykające do fabryki w połowie -! 
lone. . . »a.

Dla przecięcia komunikacji na przyległy®11 ,s, 
dach skór i towarów kolonjalnych zerwano częsc u. 
chu.

Fabryka jest asekurowaną na 1,000 rubli* . 
W gaszeniu pożaru brały główny udział oddz J 

nalewkowski i ratuszowy. . j0
Ich rzutkiemu działaniu przypisać należy 11311 11 70 

wielkiego niebezpieczeństwa, które chwilo"0’ . 
względu na zacieśnioną i przepełnioną budy111' 
miejscowość, bardzo groźnem się zdało.

Kapitanowie Aleksandrowicz i Skowroński, P1 
wszy wstrzymujący siłę płomieni od chwili w.ybuc » 
drugi przecinający im drogę, działali energicznie 1 r0 
tropnie. . u

Na miejscu pożaru znajdował się p. ober-p°116 J 
ster warszawski, jenerał świty J. C. M. Butmbm—__

— Termin opłaty szkolnej za drugie półrocze do 
biega już końca. -g

Rodzi się więc nowa potrzeba, której gwalto" _ 
zaradzić należy, jeśli nie chcemy palrzeć na m!ir 
wanie wielu sil dzielnych. tll

O pomoc kołacze do drzwi naszych kilklllia 
uczniów gimnazjalnych, zarabiających na chi60 
dzienny ciężką pracą korepetytorską, lecz nie b? * 
cych w możności oszczędzić grosza na wniesień160 
wiązującej opłaty. .

Wszyscy z nich odznaczają się żarliwością " , 
kach, obyczajnem sprawowaniem się w sZ 
i w domu. ’ 0)

Zasoby nasze hojną dłonią Warszawy ofiar0 
wskutek twardej zimy wyczerpały się z kretesem. . 
pozostaje więc nic innego, jak tylko młodzieńców " 
polecić odczuwającemu prawdziwą potrzebę sercu 
szych czytelników. * ÓS* Podaicie dłoń biedakom, niech przebijają sl? u 
lej, do światła, waszą dło in wsparci... ]13

Gdy staną się kiedy - sami mężami, nie zaP°'j[j 
pewno o obowiązkach dla społeczeństwa, które 
nich było tak łaskawem. , . i.

Wpisy za uczniów wnosimy do kas włości".' 
wręczając pokwitowanie dyrekcjom—jest więc " s. 
ka pewność, iż grosz każdy nie chybi celu 1 v j]» 
tern, czem go mieć chciano—pomocą obywatelu1 
przyszłych obywateli kraju.

+ We czwartek, dniu 12 lutego, jako’’ w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Marcelego Czarnowskiego, b. radcy proku
ratorii, odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinio 8-ej *

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszato^0'' 
Na rzecz dotkniętych głodem szlazaków: tor;0
M. kop. 75; A. R. kop. 50; pracujący w *alSZflnia 

Edwarda Rossbaurn rs. 3; z powodu nieporoz0101 
na balu pomiędzy A. W. u J. kop. 60; zebrań6 1111 3. 
selu na Pradze rs. 6 kop. 18; p. Sejfman z K«za,ll.ft :jj 
10; Wł. Za. rs. 20; zaoszczędzone przy 8PraWXri*> 
wyprawy rs. 3, składa Marja Sikorska z Lidy, J 
S. z Sosnowca rs. 1. , .

— Na użalenie się pana J. B. zhotelu Nieiu’eo 
go nr 36 na posłańca nr 180 z Ii-go biura p°srallC'Z!l 
za niegrzeczne obejście się z gościem, równie7- ' 
wymaganie wyższej zapłaty nad oznaczoną ,al’. 
biuro skazało go na 50 kop. kary, które tojprzy 111 • 
szem przesyłamy szanownej redakcji, aby raczy18 
kwotę dołączyć do sumy na biednych szlazaków* .

— Z Czyżewa na zakupienie produktów tu ' -tlJ 
i przesłanie dla głodnych szlązaków do. *'olB j; 
Miarki—przesyłają: 1) Wanda' Chrzanowska 1 ‘ 
2) wdowa Bujalska rs. 1; 3) Wojciech Mys[. g 5; 
rs. 1; 4) P. Olechowski rs. 2; 5) St. Dąbrowsk* • . 
6) Kar. Gąssowska rs. 3; 7) P. Gąssowski rs. 1 • 0 
łem rs. 23. .

Złożono również: Marja S. z Sosnowca rs. 2; ,
ściół w Irkucku; J. M. rs. 1 i A. R. kop. 50 <1 * na 
kniętych powodzią w Sandomierzu; R- B* k°P- 4 
nędzę wyjątkową. r .. stt-eg°

— Eiuilja Nelken w rocznicę śmierci męża u_
b. p. Samuela składa rs. 3 dla biednej wdowy 
znania redakcji. utną

— W dniu 8-m każdego miesiąca, jok° . . vCh. 
pamiątkę śmierci Janinki A. rs. 1 dla najbiedniej* .

— P. Antoni Rubinstein, wyjeżdżając z W aFsza a. 
upoważnił p. Roberta Wolffa, zajmującej?0 sl£jg Wi
dzeniem jego koncertów do złożenia sumy rs. uS'ar-, 
trzymanej jako naddatek, na rzecz Towarzystwa
cia podupadłych artystów muzycznych.

— We wtorek, dnia 3 lutego, między ^o^Z j^jego 
5 po południu znaleziono przy kasie teatiu ,e_ 
pewną kwotę pieniędzy. Odebrać ją można owjczO- 
żytein udowodnieniem u kasjerki p. tur y : gj0 
wej do soboty. Jeśliby do tego czasu me zg ,|_nję» 
właściciel, kwota oddaną zostanie na rzecz u
ty ch g ł o dem sz lązaków, —,, ■l*^*



K5 —
>O-tej zrana, na które pozostała wdowa .wraz z córką i zię-

1 zaprasza krewnych, kolegów i znajomych. —2749—
• Ó dniu 12 b. m., jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. 

j ateusza Sikorskiego, odprawioną będzie wotywa żało-
w hośeięie św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o go- 

aue 10-fej zrana, na którą pozostała żona zaprasza kre- 
nJcb, przyjaciół i znajomych. —2751—

* o- p. Marjanna z Gajkowskich Miross, po .ciężkiej cho- 
le> opatrzona św. Sakramentami, w dniu 10 lutego r. b.

Uniosła się do wieczności, przeżywszy lat 29. Pozostały
• 2 pięciorgiem dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 

n.veh na wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy uli-
^.•jiskiej nr 2273 lit. b, we czwartek, dnia 12 b. m., o go-

*nie 3 j pój po południu, na cmentarz powązkowski.
—2856—

7 Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy raczyli
* dniu wczorajszym odprowadzić zwłoki ś. p. Józefa Jaku-

Wskiogo na miejsce wiecznego spoczynku, pozostała 
°wa wuaz z dziećmi składa serdeczne „Bóg zapłać/ 

—2840 M. Jakubowska.
T Stroskany mąż z córką i rodzicami zmarłej ś. p. Ana- 
azJ* z Galińskich Kuszewskiej składają gorące podzię- 
*anie przewielebnemu duchowieństwu i ks. Prosperowi Tar- 
nskiemu, oraz famiiji i przyjaciołom za odprowadzenie zwłok 

*aidoj w dniu 7 b. m., na cmentarz powązkowski.
^jd2~- R l. Kuszewski. Karol i Florentyna Galińscy.

$ tea

s. tego i ogólna sytuacja pohtyer.ns „Q^ywa- i 
wojny, które zerwało systemem nadug ( kredytu i w roku zeszłym popłze^ 0 pogto- I 

Przyznaneru zostało. Wspominaliśmy I B
^tyczących fortyfikacji !

»»d 

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
Paryż 8-go lutego. — Według statystyki urzędowej, | 

rnTrCja aia 36,068 gmin, z dochodem rocznym 424,180,758 
ttaró>W’ P0W'er2C'in>a terytorialna wynosi 52,750,172 he- 

lard Paryż 8-go lutego.—Pochowano tu zwłoki Fanny Go- 
Podi'- znanej aeronautki. która wykonała kilka niebezpiecznych 

. 02v napowietrznych.
>fijq? /aryż 8-go lutego.—Wczoraj odbył się pogrzeb trzech 
ąr.. katastrofy pód CTiehy: d’AUemanda, de Puyferrat i Lam- 

•J* 1 de Lacroix.

— Oskar Scheller, kandydat prawa adwo
kat, zawiadamia osoby interesowane. iż 7Hn.iL. I st«(o »br»ł . (ul. Tło,M’ekLT^k. “
... Włocławku, jaj u,,A podalj: 6^1^™ 

i niektóre pisma codzienne w rubnee- ... ,i rozporządzenia rządowe. J

;dy\P^-ryż 8-go lutego. — Wyjść tu ma wkrótce zupełna 
pism i niow prezydenta rzeczypospolitej Grevy’ego.

Ir5kut ' ^ers lutego. — Niebezpieczeństwo powodzi, 
tj olbrzymiego zatoru, usunięte już niemal zostało, dzię- 
ró^. I(!1'gicznyni działaniom oddziałów inżenierji i pontonie-

.^*enua 8-go lutego. — Mrozy sprawiły w okolicznych 
y.!i'Óach. oliwkowych na pięć miljonów franków skody.

(lzie ,Neapol 8-go lutego.— Szwedzki okręt „Vega“ przybę- 

Ura?,.a®adryt 8-go lutego.—Z wysp Filipińskich donoszą, iż 
frega? Zatopił tam 25 okrętów, pomiędzy któremi są cztery 
!tWu ,J. cudzoziemskie. Utonęło czterdzieści sześć osób. Mnó- 

Ftrętuw uszkodzonych.
Stwjj, 0-*dyn S-.gu lutego.—Królowa Wiktorja, w towarzy- 
ko r>i " ei córki księżniczki Beatrycze, powróciła onegdaj ra- 

wight.
Mber 5'go lutego. — Projektowana budowa kolei
dzy | *ej’ Pr®1,,ni»owana na 40 miljonów, napotyka pomię- 
Pohslj. dimi * czeskimi posłami na opór. Natomiast koło 
*4rn»Zi.?aMda na wniosek posła Skrzyńskiego budowy pod- 
1’dlatv l'lej, w Galicji, a mianowiaie linij Husiatyn-Sta- 
^'>ifc.^’ Zagórz-Grzybowo i Sąez-Żywiec lub Sącz-Maków- 

Na wybudowaniu wymienionych linij zyskałaby 
(,1 wt.'1 ’liższą drogę do Wrocławia, co ze względu na han- 
# ^dosuńki bardzo byłoby korzyjtnem.

7-go lutego. — Przesilenie ministerjalne trwa 1 
e‘inciaż straciło doraźną cechę. Zdaje się, że uzupeł- 

2rói]j.. Kabinetu dopiero za dni kilka nastąpi. Z najlepszego 
Krh.,lochódźi wieść, że rząd porzucił kandydatury barona 
Dowjj,'la ua ministra oświaty i wyznań, lir. Taafe obejmie 
hI.'1';iWi'. iVzn'c ,ekę. a dr Ziemiałkowski ma zostać ministrem 
Ńłbv /dliwośei. Na miejsce zaś dra Ziemiałkowskiego wstą- 
‘’itietu "ii ludwik Wodzicki, jako minister dla Galicji, do ga- 
tyra«.' Ur Btremayer albo ustąpi albo też zostanie ministrem

lutego.—Mówią, iż arcyksiążę Albrecht 
się „,]! ftać będzie Austrjg. na uroczystościach, majmrych 

z okoliczności dwudziestopięcioletniej rocznicy wstą- 
. > tron Najjaśniejszego Cesarza Kosji Aleksandra II. , 

i0tleń 8-go lutego. — Głośny awanturnik, mieniący i 
/jerdzy11^111 jdrmoskeby, w tych dniach odwieziony został'do j 
' R.1 ?>n. gdzie za dawniejsze przewinienia ma odsie- i 
Z“r°<lni^’e * I"łł mieśiaca, a następnie odpowiadać bodzie za i> n£c ".^szei daty.' ’ ‘ I
(l^kiel; w lutego.— Do wychodzących tu 40 czasopism ,

' t^l'z’e Je8zcze wkrótce dziennik Nowiny, pod re- 1 
b,,łó U’; rndeusza Romanowicza: kółko literatów krząta się i 

H i' Sof en'a’ *° tewatzystwa przyjaciół piśmiennnictwa. ” i 
, £■8° lutego. — Dochody księztwa bułgarskiego 

]»-•. 1 'efieyt 4 i pół miljona.
s»i li'jnsiii.^rsł?“re ^'br° lutego.- Tutejszy oesarsko-niemiec- 
^tp-alióu'.' Eulera składki na dotkniętych klęską głodową 

OdM °,3'- wPb!1?l° rs. 50 kop.
(I * z.ixyj . a 8-go lutego.— Miasta Eupatoria i Jałta, wsku- 
V> ży„n~K P“P*ą»y w ciężkie położenie, ponieważ I 
d? Zaopat1.IYlso‘. S,H^ s*2 niemożliwy; postanowiono tymezaso- 

' ywae Wspomniane miasta w żywność drogą wo-

dwóch Jat, jednakowoż od owego czasu, gdy ta spra
wa poruszoną i postanowioną została, nie wznawiano 
jej i nie poruszano więcej. Tymczasowo odpowiedź 
pana ministra mnsiaia wystarczyć i uspokoić zaniepo
kojonych wiadomością powyższą.

Jednakże pomimo urzędowego zapewnienia, Pester 
Lloyd | otwiebdza swoją pierwotną wersję, dodając, iż 
na bieżącej sesji delegacyjnej rząd nie chce projektu 
swojego przedstawić. W Wyższych kołach wojsko
wych nie zaniechano wcale, planów fortyfikacji Wie
dnia i innych punktów, a w niedalekiej przyszłości 
cesarz Franciszek Józef ma stanowczo tę sprawę roz
strzygnąć. ...

Przesilenie ministerjalne w Wiedniu, pomimo za
przeczeń i doniesień telegraficznych, istnieje ciągle i 
nie wiadomo jak się zakończy. Na miejsce ministra 
oświaty, dra Stremayera, proponują pana Kriegsaua. 
Br. Kriegsau jest szwagrem słynnego ministra Bacha, 
niegdyś pył szefem biura w ministerjum Belcrediego, 
obecnie zaś spełnia urząd sekretarza towarzystwa że
glugi parowej na Dunaju. Zeszłego czwartku odbyło 
się poufne posiedzenie członków parlamentarnej pra- 
wicy, przy współudziale ministrów Stremayera, Hor- 
sta i Korba; obradowano nad kandydaturą br. Kriegs
aua, ale, o ile wiadomo dotychczas, kandydatura ta 
nie ma wiele widoków powodzenia.

W bieżącym tygodniu ma być cesarzowi austryja- 
ckiomn przedstawioną deputacja, złożona z hr. Man
sfelda, dra Schmeykala i Wolfruma, która wręczy 
monarsze memorjał przeciw memorjałowi czechów.

Z Berlina, zaprzeczają ponownie wszelkim wersjom 
o przesileniu gabinetowem. Ks. Bismarck na ten rai 
zajęty jest ważnięjszemi rzeczami, aniżeli kwestje oso
biste i żadnych rumacyjw gabinecie swoim pizedsię- 
brać nie myśli, ale to dobre na dziś; kto zgadnie, ja
ka fantazja przyjść może jutro kanclerzowi i kogo do
tknięciem swego małego palca zechce zepchnąć z ini- 
nisterjalnej lawy?

Do licznych przyczyn, o których szeroko i długo 
pisała prasa berlińska i wiedeńska, a które spowodo
wać miały kilkudniowe opóźnienie wyjazdu cesarze- 
wicza niemieckiego, przybywa obecnie jeszcze jedna. 
Oto następca tronu chciał osobiście poznać i skomu
nikować się z nowo zamianowanym posłem rosyjskim 
p. Saburowem, następcą Oubrila.

Berliner B. Cour, przestrzega przed pogłoskami 
i domysłami,’ które wizyta ambasadora niemieckiego 
br. Keudella w Pegli u cesarzewicza wywołać może. 
Miał on z Rzymu umyślnie przyjechać, aby odwiedzić 
następcę tronu, ale z tym aktem kurtuazji musi się 
jeszcze wiązać jakaś polityczna przyczyna, o której 
dowiemy sio zapewne niebawem.

W Berlinie utrzymują, iż zapowiadany wyjazd ce
sarzewicza do Rzymu nie przyjdzie do skutku przed 
10-ym mfrrca.

Prawdopodobnie dopiero w kwietniu, ulegając usil
nym zaproszeniom dworu włoskiego, arcyksiążę ze 
swą rodziną uda się tam na pobyt kilkudniowy. Koln. 
Zty. kweśtjohuje teiaz wiadomość o zamierzonem 
zbliżeniu się następcy tronu do papieża i powiada, że 
zależeć ono będzie od rezultatu układów z kurją 
rzymską i od stanowiska Watykanu w tej sprawie, 
Trochę to zakrawa na zręczny polityczny manewr dla 
uratowania pozorów, że się nie jedzie do Cannosy.

Z Paryża donoszą, że hr. Saint Vallier poosobistem 
porozumieniu się z Freyeinetem i prezydentem repu
bliki zgodził się cofnąć swoją prośbę o dymisję; iego 
pozycja ma być teraz równie ustaloną, jak podczas 
ministerjum Waddingtona, zwłaszcza, że i w pałacu 
bourbońskim przekonano się jakoś do jego osoby.

Ambasador zaś zmienił zdanie, wywnioskowawszy 
z konferencji z Freyeinetem i innymi, iż dla polityki 
francuskiej potrzehnem jest koniecznie zachowanie 
dobrych stosunków z niemcami i unikanie wszystkie
go, coby te stosunki narazić mogło; a więc i pośre
dnictwo jego jest na teraz koniecznem, tem bardziej, 
iż poseł niemiecki,ks. Holienloherbez ogródek oświad
czył Freycinetowi, iż Rząd niemiecki życzy sobie, aby 
hr. Saint Fallier pozostał i nie ma wiele zaufania do 
ewentualnego jego następcy.

Telegramy.
Belgrad 10-go. — Koncesję na budowę dróg żela

znych serbskich otrzymała firma rosyjska Baranów.
Petersburg 10-go.—Z Krasuow odska projektowaną 

jest linja tramwajowa; w części lokomotywą drożną, 
w części wielbłądami komunikacja odbywać się bę
dzie. Pomiędzy gabinetami wiedeńskim a petersbur
skim nastąpiło porozumienie.

Bukareszt 10-go. — Izba zezwoliła na utworzenie 
poselstwa w Brukselli dla Belgji i Holandji.

Paryi 9-go.—Hr. St.-Valier uprosił dłuższy urlop 
na miesiące letnie, który mu też udzielono. Kilka o- 
krętów wojennych, stojących na oceanieSpokojnym, 
otrzymało i akaz być gotowemi do drogi, gdyż mini
sterjum kolonji ma rozpocząć ekspedycję na wybrze
że Tonkin.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
Berlin 9-go. — Ks. Gorczakow przesłał reprezen- 

i tantom rosyjskim za granicą nofęinstrukcyjną, wktó- 
I rej poleca im popierać wniosek gabinetu włoskiego 

w przedmiocie kompensaty terytorialnej i dla Czar
nogóry w zamian za Pławę i Gusinję.

Peszt 9-go. — Jak zapewniają tutaj, delegat serb
ski do układów ekonomiczno-handlowych z Austrją, 
Maiics, otrzymał polecenie, aby najważniejszych pun
któw przez Austrję żądanych, mianowicie w kwestji 
taryfowej i wyboru towarzystwa mającego otrzymać 
koncesję na budowę kolei serbskich, nie akceptował 
i nie cofnął się nawet przed koniecznością zerwania 
układów.

Londyn 9-go wieczorem. — Donoszą z Kalkuty. 
Znaczniejsi naczelnicy plemion doliny Langhwan za
powiedzieli poddanie się anglikom. Duchowny maho- 
metański Mooskialim, znajdujący się obecnie przy 
boku Mohameda Jana w Ghazni, wzy waafghańców do 
wznowienia walki. 1’lemiona Kohistanu i Ghilzai od
powiedziały już na to wezwanie potwierdzająco.

Konstantynopol 9-go. — Hr. Dubsky, jako osobne 
odznaczenie, przyjęty został przez sułtana na prywa
tnej audjencji. Sułtan wyraził życzenie utrzymywa
nia dobrych stosunków z'Austro-Węgrami.

Wiedeń 9-go.— Delegacja austryjacka przyjęła 
projekt kredytu na wydatkiokupacyjne Bośuji,kredyt 
dla zbiegów bośniackich i kredyt dodatkowy dla ma
rynarki wojennej.

Londyn 9-go.— (larg zbożowy). Tendencja tar
gów zbożowych lepsza; pszenica trzymana jeden szy
ling wyżej na kwarterze.

Londyn 10-go. — Times donosi: Poseł angielski 
w Teheranie otrzymał polecenie zawiadomić rząd per
ski, że rząd angielski zwalnia go z zobowiązań trakta
tu z r. 1857, którym to traktatem Persja przy rzek ła 
nie zajmować Heratu.

Petersburg 10-go.— Telegramy prywatne nadeszłe 
do Petersburga z Berlina donoszą z wiarogodnych 
źródeł, że paiyzki dom bankowy Rotszylda zakupuje 
w wielkich ilościach rosyjską pożyczkę wschodnią. 
Na giełdzie obiega pogłoska, że wspomniana firma 
tym sposobem chce przygotować wielką pożyczkę 
w złocie dla Rosji. «

SZARADA.
Czasem gdzie wprost na towary 
Bywa także i wstecz stary.

(Znaczenie zeszłej szarady: Baldacbymy).

— Powierzone mi akta procesowe po b. mecenasie 
i adwokacie przysięgłym WojiloWilsim wydaję 
interesantom codziennie, oprócz dni świątecznych, 
zrana do 10 */a i od 5 wieczornej, w mieszkaniu mo- 
jem przy ulicy Długiej nr 32, sień środkowa od fron
tu 2 piętro. Adwokat przysięgły Ciągliński.

—2527—2—3

— DO KOBIET. Panie myślą, że umieją gotować. 
Bardzo się mylą, a dowód—zakalce, przesolone, przy
dymione i nie należycie zrobione potrawy, codziennie 
spotykane w każdym prawie domu. Trzeba się uczyć 
gotować, bo źle przygotowany pokarm, to trucizna.

-1387—2-6—

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popękania 
skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy czerwone 
i t. p., za pomocą Creme Simon a la Glycerine. Wy
łączna sprzedaż tego środka u p. Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska nr 4. —15- 0—26915

— tir Grodzki, autor „Poradnika lekarskie
go dla mężczyzn,” leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
miejscową i ogólną wskutek takowych. Róg Placu 
św. Aleksandra i ul. Mokotowskiej nr 23.

-2353-2-6

— Zakład leczniczy specjalny dlaehoióbgar- 
dlanyeh, wenerycznych iskórnych, d ra BiOtl 
chorych przychodnich przyjmuje ranood9—i0‘/2 i od 
4‘/j—6 po poludniucodziennie. Miodowa nr la.

—3—0 —2423—

— Ogłoszenia i reklamy do Kurj&ra Warszawskie
go przyjmuje bez żadnych dodatkowych kosztów 
i opłat warszawska Ageutura ogłoszeń „Uajch- 
ntan i t'rendler’, Senatorska nr 22. —2225—

Osobom interesowanym i dbałym okorzystanie z chwi
lowego wysokiego kursu akeyj pożytkowych bydgoskich, 
wiedeńskich i terespolskich, nadarza się sposobność 
zbycia takowych. Reflektanci zechca swe adresy złożyć 
w warszawskiej agenturze ogłoszeń, Senatorska nr 22, pod 
lit. M. A. X. -2135-3-6



PobranoPrzewieziono

25

3,688 93

89

235,537 25>/,

13,352 36?,

od 10-11

NOWO OTWORZONY

73
16
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— J>r iłuss przyjmuje chorych od 3—5, 
biednych bezpłatnie. Nowolipki nr 9.—1933—5—24

— IF zakładzie nauki rzemiosł i rękodzieł dla ko
biet, Chmielna nr 18, zaczyna się kurs bu- 
ctialterjl, wykład profesora szkoły handlowej. Na 
ten kurs, jakoteż na świeżo zaczęte kursa kroju 
t/iikięn i bielizny przyjmują się zapisy od 2 po 
południu. —2608—2—6

ruchu i dochodu drog-i żelaznej nad* 
wislańskiej i obwodowej zainietriąc 

grudzień 1879 roku.

Nauczycielka robót:
haftu Małego, kolorowego i złotem i potrze
bnego do tego rysunku, wszelkich robótek sa
lonowych, oraz kroju i szycia, pragnie udzie
lać 'lekcje nu godziny w domu i po za domem. 
Wiadomość przy ulicy Pańskiej Nr 41, mie
szkania 3. ’ ’ i.l—3—2826—

151,440 
_32H2 
222,184’1

9—10

od 10-11 Owiea:

Groch:
Gryka: 
Kazia jaglana:

— Naładują tylko dobre wyroby. Kayjtdld Git- 
yofa ze smoły wielce skuteczne w leczeniu kaszlu, 
kataru, dolegliwości kanałów oddechowych, suchot, 
są celem licznych naśladowań. Pan Guyot zatem 
poręcza tylko za flakoniki z jego podpisem, wydru
kowanym w trzech kolorach. —24055—3—5

od 11—12 z chor, organów mocropłcłowych 
kich, we wtorki, czwartki i soboty, “r 

Brunner. Kr ant
ed 12—1 z chor, oczów, codziennie, dr *■ ** 
d 12—1 z chorobami uszów, w poniedziałki i P>ł^ 

dr B. Taczanowski. . •
1— 2 Z chorobami wewnętrz. specjalni® * 

dziecięcego, codziennie dr J. PoznańsK’-
1 — 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, ° ■

Szczygielski. . . _nie,
2— 3 k chorobami wewnetrznemi codzie

dr W. Lewandowski." O
2 —3 z chorob. chirurgioznemi (»ewnętr»»*‘ *

codziennie próez świąt, ar. Zawadzki. _.i
3 —4 z chorobami weneryczneml i skórne

codziennie, dr T. Anders. . g.
3 — 4 z chorob. wewnęłrznemi, codziennie, ar 

Chrostowski.■ - - ---------- - - - _1675- ^.

SPÓŁKA OPAŁOWA 
ma honor zawiadomić jw. i ww. panów, że oprócz 
istniejącej oddawna filji przy ulicy Hielańskiej 
pod nr 4 otworzyła skład filialny przy ulicy 
Ordynackiet pod nr 8, gdzie sprzedaje z na
tychmiastowa dostawa wegle i drzewo.

-2394-3-6

od 9—10 z chorobami wewnętrżnemi, codziennie, dr 

od

KAROLINY REINERT, 
ulica Żórawia i róg Kruczej Nr 12. 

Poleca Łaskawej Publiczności najlepszą. 
Amerykańską Naftę, Mydła, Świece, oraz WBJtel- 
kie artykuły należące do składu Mydlarskiego.

8—2690—2—8

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga" dregi żelaznej warsŁ-tereap01®

155 - $ 
130 -
110 " n6
114 ** 113
109 —
101 - ’g
92 — “
90- jjj

 80—

120-

P O K Ó~J----------------
ogrzany, z gorącym samowarem dwa razy 
dziennie na herbatę, za rs. 9 miesięcznie; dru
gi tftkiż bez opału, także za 9 rs., dla kobiet 
dobrzenwychowanych—nauczycielek—lub pa
nien z Instytutu muzycznego; do wynajęcia 
każdego czasu. — Ulica Lipowa Nr domu 3, 
mieszkania 9, W podwórzu pod daszkiem, wi
dzieć można od godz. 3-eiej do ó—tej.

d3-3—2409-

P. Hr. BXR«A 0.

I spółce połączonej pracy kobiet 
przyjmują się obstalunki na Hiellznt} damską i 
inęzką MwAnfe i stroje, tak i materjału wła
snego jak i daneęo i takowe wykonywa się ze staran
nością i podług najświeższej mody. W Z/iikta- 
dzie Xaiit'Ou o-JHekotlzielniczym przy 
tejie topólce otworzyły się wakanse na Naukę 
Unichusterfł. Kiiiatów, Mękawiczni- 
ctivii, Introligatorstwa, Kroju su
kien. Hirlieny i Strojów, na które można 
zapisywać się codziennie. —1901—3—6—

HOTEL BROHLOWSKI, 
przy ulicy Hr. Kotzebue i Niecałej, z widokiem malowniczym na o?ró,i 
poSet^emk°hCy UWalm*J*cej od £war“ ‘ nieustannej jazdy, a otocconej ^iete'" 

„,.,/l“I??r1s g0Ścinne. wykwintnie urządzone, należyta usługa, wzorowa re8t»i>!?cja’ 
oraz kąpiele, zapewniają wszelkie wygody. J b ’ „-woLl-S

Potrzebnym jest

FELCZERmłody człowiek, miesięcznej gaży 20 rs.~-Z^' 
na'eży listownie pod adresem: hijj/

Petit Hotel Pieńkowski. n-2747—2--£,

MAMKI
ze świeżym pokarmem, — Ulica Długa Nr 19, 
w kantorze maniek. y2—2—2732—

| Sala licytacyjna prywatna, 
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo
wanie dzieł, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie, od 9-tej 
do 4-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tei do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatne! Licytacja co Wtorek i Pią- 

I 01* g°d^. 12-tej. k6-80-2408

rozmaitej ^y'd^spne**?'
rat nowy zupełnie kolumnowy rń/Marf** 
Wiadomość u p. Makar^. 18 
kowekiej i Nowogrodzką

jSE li WIADOMIEKIE' 3R 
dla Amatorów prawdziwie zdrowego piwa*

4- OZ # ZB------- ►

Fabryka przetworów Słodowych 
Licłitensteina & Silbermana 

w Warszawie, Wwiętojerska Nr«4, ( ierojnaz*ł 
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swojego wyrobu,

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER, 
w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo

wprowadzonem zostało. . -'J
Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale m naj]#pgzyc“ ” 

jego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wielo essencjonalniejsze 0 J 
lagrowych i nie sprawia ociężałości. . ■ . uandl»ck, ,

Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnycn _0 20
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szkła.—Blorącym jednorazu 

telek, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez »zkla.o^A

z dnia 9 lutego 1880 r.

! wyborowa ..........
średnia.............. ...................

ordynaryjna .

! wyborowe........................................
średnie ..............................................

erdynaryjne. ........................  •. •

! wyborowy............................
średni ....................................

ordynaryjny .. ... ..
wyborowy ........................
średni........................................
ordynaryjny ............................

od

ed

ed

•d

od

od

Opłata za poradę 25 kopiejek.
I, III i.mu ■■■..i. u r n , W . ,, --- ----

— JDr Hejdowski, dyrektor zakładu PrZ^-| 
do-leezniczego w Sławucie (gub. wołyńska), 
do Warszawy. Przyjmu je chorych w godzinach 
kłych. Róg Brackiej i Żórawioj nr 1. —2412— 
"I \ ..'I J'.i ■■■■■!... .. , J ,11 III 1

TEATR WIELKI
Dzid: Żydówka. . .
Jutro: Marja Stuart, wvstęp p. Modrzejewskiej- 

TEATR ROZMAITOŚCI,
Dziś: Pomyłka. — Dom do sprzedania. — Teatr®1" 

torski. . .
Jutro: Córka Regimentu.—Divertissement.—Uścisk 

mysi? 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali, d. 9 Lutego 1880 r.

Wessel Staniał aw^ob. z Żyżyna; Wien jar
ski Józef, ob. z Częstochowy; Domaniewski 
Edward, ob. z Żytomierza; Kobierzyeki Prze
mysław. ob. z Dorpatu: Karwowski Piotr, 
urzędnik z Ostrowa; Scott Wiliam, ob. z Ber
lina; Wadkow Paweł, kupiec z Berlina: La- 
saybues Marja Antoni, negotiant z Berlina; 
Krgardt Teodor, rzecz, radca stanu z Kijowa; 
Lipska Zenaida, słuchaczka żeńskich lekar
skich kursów z Petersburga; Bogacki Feliks, 
sekr. koleg. z Petersburga; Orpiszewski Ka
zimierz. ób. z Krakowa; Strass Moritz, ob. 
z Wiednia; Paltow Aleksander, prezes zjazdu 
sędziów z Petersburga; Janet Henryk, kupiec 
z Petersburga,___________________________

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 11, t. i. w Środę: Kapuśniak, kiełba
sa, kartofle; śledź i kartofle na post.

Na śniadanie i kolację herbata z bułką, 
szklanka po kop, 3.

rs. | kop.

wyborowa ., 
średnia ... 
ordynaryjnik ,.

h. Werner et Conn>- 
................ —UJ... ......... l—U-l Tg. 11.

Wysokość wody na rz. Wisie pod Warszawą 8t. *

— Duś rano zimna st. 5 w południe zitun®^^^

LECZNICA
dla przychodzących chorych,

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze:

J. Fawiński. 1
z chor. skór, i wener., codziennie, dr. T. 
Zera.
z cnor. szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
jrzyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.
z chor. xvcwnę'rz. specjalnie płuc, gardła 
i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel, dr 
T. Hering.

od 11—12 z chor, weneryczneml i skóry, codzien
nie, dr J.Diehl.

od 11—12 z chor, wewnętrz. specjał nerwowemi z za
stosowaniem i lektiyezności w poniedziałki, środy, 
i piątki, dr. M. Brunner.

Osób 100,968 .... 
Bagaży pudów 16,304 . . 
Towarów ekspedycjipośpie

sznej pudów 38.771 . , 
Towarów ekspedycjizwyczaj- 

nej pudów 4,653,665 . .
Różne inne wpływy . . . 

Razem . '. '.
W miesiącu grudniu 1878 r. 

było dochodu ....
Zatem w r. bieżącym w tn. 

grudniu dochód się zmniej
szył o . .

czyli o 5,66%
Przeciętny dochód dziennie rs. 7,167 kop. 25. 
Na wiorstę drogi ... , 434 „ 80 7s
Od 1 stycznia do 1 grudnia dochód wynosił: 

w roku 1878 . . rs. 2 535,937 kop. 99. 
w roku 1879 . . „ 2,433,003 „ 18.

Zatem w roku 1879 dochód ' 
zmniejszył się o . . rs. 102,934 kop. 81.

. czyli o 4,06%.
 1-1-2228-

— Hentysta Szymon Jlothelm, powró
cił z zagranicy, przyjmuje chorych od 10 rano do 6 
po południu, Królewska nr 37, leczy specjalnie cho
roby dziąseł i zębów, plompuje i wstawia zęby sztu
czne na kauczuku i zlocie. —2042—4—6 

— Dentysta JF. Idzikowski, b. zastępca prot 
fesora przy wied. szkole dentystycznej, praktykan. 
dra Tillaux w Paryżu, przyjmuje codziennie od godz- 
10 rano do 1 po południu i od 2 do 5 (Leszno nr 7.)

-1673-6-6 

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
•trarta codziennie. — Niecała, d<>m hr Kra- 

tińekiego. 66- 0—22669—______

TEATR GRANZOWA 
przy ulicy Danielewiczowskiej. 

Jutro w Środę dnia 11 Lutego 1880 r. 
przedstawienie 

Niemieckiego Towarzystwa Dramatycznego 
pod dyrekcją 

Adolfa iSte^emanDa. 
z Wrocławia.

Po raz pierwszy

Die JAEGER, 
komedja w 5-ciu aktach Itllanda. 

Początek o godzinie ?’/. wieczorem. 
k—2835—1—1

Wys'avza Objazów Starożytnych, 
w pałacu Eriihlowekim, otwarta co
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu
dniu.—Wejście: w dnie powszednie kop 30 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kup. 19 

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą- 
czuie dla ilam,__________ ________

Dwa lub trzy 
Kwity Rekruckie, 

uwalniające od wojska 
nowej formy, 

(Zaczotnyja Kwitancji), 
są do sprzedania.—Bliższe wiadomości udziela 
Warszawska Agentura Ogłoszeń.—ulica Sena
torska Nr 22, codziennie od 11-tej do 1-szei 

d—2861— 1—3

W dniu 20 Stycznia 1880 r. otworzony został
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w Jest do sprzedania. —.

Daszyna szewcka,
■.•temu Ortha. zupełnie nowa. — Ulica Pań- 

■4t,N'r tó stóż wskaże. d—2758— 1—3

“go 
't oraz wprawne i czytelne rd- 

’**“ “ ‘ ’ yków nie-

Sto klisz
?• Porcje, od jutra zacznie być podawa
ny?.* Handlu Win Edmunda Langner, da- 

n,eJ Jan Riedla. — Nowo-Senatorska.

Potrzebny fest

okłady towarów żelaznych Adolfa Straus, 
JT U'’8^ Długiej Nr 39. życzeniem jest aby 

tak»Z rossyjskiego i polskiego, znał 
**® niemiecki, oraz dobrze rachunkowość.

-----  k—2780—1—3

Dla myśliwych.
ia* *a Ssezeniaki 7-tygodniowe, najczystszej 
□ 1 Getry fwyżłyl, białe z żółtemi łatatńi. są 
.•Przedania,’ za bardzo nizka ceno. — Kar- 
SHfoa Kr 4a. stróż wskaże. n—2763— 1—t

tierot Młoda Panienka,
* k i: r^B byłego urzędnika, uzdatniona 
Rera Wleccz^ZB‘* * szy.iącą na maszynie Sin- 
nmik- 4 także jwsiadająca. gruntownie język 

.*b poszukuje miejsca w domu prywatnym, 
stw* wJ'rSczyć panią domu, lub do towarzy- 
2o ? 8Jar0j osoby. — Wiadomość uprasza się 
[r. T"?*1 * Redakcji Kurjera Warszawskie- 
gJL°d literę. J. K.-2.- d1-1—2793-

Potrzebny jest zaraz
8KT^Pol^^^^i^dbJteł 

s, Pf)ręczeniem. — Wiadomość w Hotelu Pol- 
10-? • Nr 92, Od godziny 8-mej rano do 
■-<£)•___________ k—2838-— 1—1

OBIADY gospodarskie
by z Pań lub Panów życzył sobie, na
• Prr-yftępnycb warunkach jadać sma- 

Hjl6 i zdrowe Obiady, raczy zgłosić się na 
. !*? Bednarską pod Nr 15 domu, a 10 mie- 

wpia, na pierwsze piętro, od frontu.
>___  d—2515— 1-3

mYF Magazynie Ubiorów K. R O- 
BBr ® ® P A. Nowy-Swiat Nr 55, jest do 
Fa®dania, z powodu zmiany służby 
. MUNDUR

wraz ze szlifami i pagonami, 
^dnie i palto mundurowe, zupełnie nieuży- 
>'-!!Ł_ta_przystępną cenę, d—2773— 1—3 

4w Jest do sprzedania: 
n/Z £egar pod kloszem, Suknia materjal- 

wanna do kąpieli, Wachlarz 
Qł0 Pkkny 1 Talerze z chińskiej noree- 

> »fi-" Uliea Widok Nr domu 2, wiadomość 
>^£jku wiktuałów. cl—2—2815—

«,. Nader walna wiadomtóć 
Rs A ubiety mającej w posiadaniu kapitał 
y-iiej’’W- 'Może mieć oprócz gwarancji pe- 
i w 8W, mieszkanie, całodzienne utrzymanie 
ŚrkJ.M. wygodę. — Wiadomość: ulica róg 

*leJ i Chmielnej, w Kiosku, Nr 24.
-Dl—3—2782—

Potrzebna jest suma
Rs. 5,000 lub 6,000, 
ntt P'erwszy numer hypoteki domu mtuowa- 
»lic ' * ®*Q®C* drewnianego.—Wiadomość przy 
n*,i\^arozalkowskiej, w Sklepie blacharskim 
'-^^69._________ d—2760— 1-3 [;

Do sprzedania

k>i7e''’nmi owocowymi., około 5,000 łokci 
iw % przy rogu ulicy Żytniej i Młynarskiej 
U! Nrem 19/3106EE. za rogatką Wolską.— 
-<*domość na miejscu. p—27o9— 1—6

" hotelu Litewskim jest na sprzedaż

Klacz rassowa,
den ? j° F-*prnęgu, i Koń arabski z rodowo- 
Pr°*-a *’ene"ł tylko na łrilk* dni przy- 
te. jV;,one z« wsi, stangret Wojciech,wska- 
h’r tjj ’**ciciel mieszka na Nowym-Swiecie 
-^Łjjueszkania Nr 1. ni—4—2805—
łr«ebhred:nei z Księgarń w Warszawie, po- 

* Jest

* Ekspedytor,
postała nie 8łar8z.''"> .jak lat 30. Żądane są 
j^S^Ski?”® jpyktlw: P°!sk5el
5iee<llub^łcyŁ,I)róc^ b'ch ięzyt..........

KM’alifilraA- nIcuz mieć pierwszeństwo.
* Fili; próby pisma składać można
Przj iliey Senatorskiej1 Nr *2^° 01*elbran<U’ 
***-------------------- ni—3—2796—

Stare Brylanty
X don*uJ pozostawiono do sprzedania, 
^“kow.fcŁ^odmm Koealara, od strony 
04 irvntn. So PrM,dm,«8o,a’ na l-n> piętrze 

Ł *-1510 -8-6 ’

Administracji 
lub Dzierżawy, 
z powodu sprzedaży majątku, w którym niżej 
podpisany ostatnie lat 10 był administrato
rem, poszukuje w większym majątku, za zło
żeniem odpowiedniej kaucji.

Adres: Kroll, Administrator dóbr Bołcha- 
towskich pod Piotrkowem, k—2827—1—7

Rs. 7,000
potrzeba na dmn murowany w Warszawie.— 
Wiadomość: ulica Wieża Nr 4 u Właściciela. 
______________ k3—6—2645—

Pierwsza Lecznica
Weterynaryjna.

Na mocy zezwolenia Władzy, Wyższej, 
z dniem 1-ni Kwietnia r. b. ppzy ulicy Leszno 
pod Nr 51, otwarta zostanie „Lecznica dla 
zwierząt domowych®, w której oprócz stałego 
pomieszczania zwierząt chorych: każdodziennie 
będzie otwarte „Ambulatorjum" gdzie za ma
łą opłatą ustanowioną przez Władzę, stale 
znajdujący się weterynarze w oznaczonych 
przed i poobiednich godzinach, udzielać będą 
porady weterynaryjnej, przyprowadzającym 
zwierzęta chorei «2—8—2628—

a mianowicie: Garnitur rzeźbionych, peter
sburskiej roboty, kryte gobeliną zieloną; Łóż
ko z materacami, Umywalnia z blatem mar
murowym, Garnitur mały, cały kryty penso
wym materjałem; Sofa niebieską brokatelą 
kryta, Lustra i inne sprzęty.—"Widzieć można 
ardziennic od godziny 12 do 4 po południu, 
ulica Krucza Nr 10 fit. b, mieszkania Nr 12.

k—2803—1—2

OCZEKIWANY

Oreillon Edissona
przvrzad leczący radykalnie

CHORÓBY przewodu słu
chowego, oraz PRZYTę- 
PIONY SŁUCH, otrzymany. Osoby 
które takowy pozamawiały, raczą się 
zgłosić po odbior.—Cena rs. 16 kop. 50.

Wyłączna sprzedaż w zakładzie
Jakóba Pik, ulica Miodowa Nr 497. 

k-2284-2-3

1ERS0N,
Mydfa toaletowe.

Warszawska Izba Skarbowa, podaje do 
wiadomości, że w biurze jej w dniu 13 (25) 
Lutego 1880 r., o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się głośna tn plus licytacja na wy
dzierżawienie na jeden rok z dnia odbycia 
licytacji proboszczowskich gruntów na przed
mieściu brags, około drogi idącej do Kawen* 
ezyna, przestrzeni mórg 7 prętów 279 no- 
Wopolskiej miary, od summy rs. 96.—Warun
ki licytacyjne można przejrzeć liażdodziennie 
w godzinach biurowych w Wydziale Dóbr i 
Lasów Rządowych tejże Izby Skarbowej, o 
stanie zaś wydzierżawionych gruntów, inte
resanci zecl.eą przekonać się na miejscu.

k—1847—3—3

Zarzad Stowarzyszenia Spoży wczejo 
„Merkury,"

podaje do wiadomości Stowarzyszonych, że 
w dniu 22 b. m.. t. j. w Niedzielę, o godzinie 
10 z rana, w sali Resursy Obywatelskiej, od
będzie się zwycza jne półroczne Ogólne Zebra
nie Członków Stowarzyszenia Merkury, na 
którem przedstawionem będzie:

1) Sprawozdanie Zarządu za półroczy 1879 r.
2) Wnioski Zarządu dotyczące rozdziału zy

sków i etatu. K-—2812—1—1
-1’ Z powodu wyjazdu sprzedają się różne 

Kosmetyki.
WARSZAWA,

Bielańska Nr 1
k3—15—1456—

MAGAZYN OBIORÓW MĘZKICH
KAROLA SZUS

MAGAZYN FRYZJERSKI

Z powodu rrysokieh podatków cła

SIKŁ-AID "WIKT

Miodowa Nr 15.
Odznacza się pięknym i zręcznym kro

jem, oraz cenami przystępnemi, ko
rzystnie więc nabyć tu można obstalowaną 
lub gotową suknię, tak pod względem wytwor
nego gustu jak i taniości, d—1985—5—6

przy ul. Marszałkowskiej Nr 58, 
złożony z 30 tysięcy butelek win sta
rych, prawdziwie lekarskich; jako to: 
francuzkich, reńskich, hiszpańskich i 
węgierskich (ze zbioru lat, w handlu 
nawet w Europie trudno znaleść się 
mogących), do sprzedania razem, lub 
part.faini w cenie od kop. 60 do rs. 12 
za butelkę.

Biorąeym 10 butelek wina odstępuje 
się 10%, biorąćym 100 butelek wina 
odstępuje się 15%.

NB. Niżej ceny dotąd podług cennika 
praktykowanej w tymże składzie, a dla 
osób mających chęć kupić cały Skład 
Win na najdogodniejszych warunkach. 

k-2458-2-10

''

Koronki ruskie, 
j przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
| ilości tak do ubierania najwytwoiniąj- 
I szych sukien, inltoteż do naiskromniej- 
| szych potrzeb bielizny, ją również ko- 
I ronki cznrno jedwabne i nfciaoo kolo- 
| rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz- 
I nej.' Nadesłana jest także w komis 
R Herbato Kjachtyńska.
I Bioracym w większgj ilości odstępuje 
| się tabat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do- 
| mu, mieszkania 2, na parterze w bra- 
i mie.—Tamże nadesłano GROSZEK 
! zielony w bardzo wysokim gatunku a 
I nizkiej cenie. —21536—

Fabryka

DR02DŻY 
prasowanych na prowincji, będące w ruchu, 
poszukuje’ w Warszawie" hurtowego nabywcy 
jej wyrobów uznanych za najprzedniejsze.— 
Łaskawe zamówienia przyjmują się pod adre
sem: F. Peszout, stacja Szepetowka.

d3—3—2532—

Wierzbowa rój w2a.
Urządziwszy Eleganckie balony do Cze
sania, Strzyżenia, Fryzowania oraz Gole
nia, nie pominąłem wszelkich warunków 
komfortu i z postępem czasu wymaga
nych ulepszeń, przeto jestem pewny, że 
każdy z odwiedzających mój Zakład 
uniesie z sobą przekonanie, iż główną 
moją dążnością jest najwyższe możli
we zadowolenie Osób, zaszczycających 
mnie sw ein Wysokiem zaufaniem.

Nąjmożliwsze znów umiarko
wanie cen czyni mój Zakład prsy- 
stępuym dla każdego kto gust swój 
estetyczny lubi albo musi łączyć 
z oszczędnością.

Oddzielny Buduar 
do czesania J.W.W. i W.W. Pań 

oraz przyjmują się zamówienia do cze
sali balowych i po za obrębem Zakładu. 
Czypnośd zaś powierzona zdolnym lu
dziom odpowiada w zupełności wszelkim 
wymaganiom.

Aleksander Łipink.
k8-12-1185—

Do sprzedania:
Szafy, Łóżka, Komody, Umywalnie, 

Stoliki do kart, Toaleta, Biuro biurowe, 
Szafki do bielizny i do łóżek i Garnitury.— 
Bednarska Nr 13.-S. PIEKARSKI.

p-2484-4-6

Pamięć o jutrze i o losie 
swej rodziny, mieć powinien ka
żdy człowiek rozumu i serca.— Jednym 
z pomoctiicsych w tym celu środków, 
jest niezawodnie.,ubezpieczenie życiowe".

Wiadomo, że nąjkorzystniejs-ze wa
runki takowego, znajdzie każdy li tyl
ko w Rosyjskiem Towarzystwie Ubezpie
czeń Kapilałów, I Dochodów istn.od 18‘<5 
r. w Petersburgu, a jedynego w kraju 
dla wyłącznego działu ubezpieczeń ży
ciowych w różnych kombinacjach, t.j. 
ubezpieczeń kapitałów na wypadek 
śmierci, na dożycie (pensje), posagów 
dla dzieci i t. p.

Gwarnncja najpewniejsza, bo opie
rająca się na 5 miljonach rs., a co wa
żniejsza na tern, że Tow. rządzi się za
sadami humanitarnemi względem ubez
pieczonych, jak np. prawo kontroli i 
głosu, udział w zyskach, jawność dzia
łalności, ograniczenie dywidendy dla 
akęjonarjuszów, ułatwienie i taniość 
przy opłacaniu składek ratami, urzą
dzanie erupp przy znacznych ustęp
stwach i t. p.

Ubezpieczonych osób: 17,000, na rs. 
50 ruilj., Tow. wypłaciło 3,000 osobom 
9 mil), rs. bez żadnego procesu.

W Król. Polskiem ubezpieczyło się 
1,000 JBÓb na 3 miljouy rs. Wypłacono 
12 osobom rs. 57,250.

Udzielanie bliższych objaśnień i za
wieranie ubezpieczeń tak osobiście, ja< 
i przez korespondencję, uskutecznia się 
bezpośrednio w Jeneralnej Reprezentacji 
Towarzystwa, przy ulicy Królewskiej 
Nr 6-ty, obok Saskiego Ogiodu.jako 
też wszędzie na prowincji w’ Ąjeiitu- 
rach.

(Uprasza się odróżniać firmę naszych Aeen- 
tur od Innyoh podszywających się pod firmę 
powyższego Towarzystwa, w którem ani dziar 
ubezpieczeń od ognia, ani „Wzajemne Sto
warzyszenia na przeżycie z reassekuraeją„ 
nie istnieją). • k—714— 5—10

do
te$

sztu-

i

S Czarne Oczy 
t i Usteczka Koralowe.

euyiiKi uu Kuiuruwa- 
nia i gojenia ust.

-i.-—>....1. -..J_ g

g Specyfiki wyłączne 
g brwi i rzęs. 
IOŁÓWECZKI METALOWE, 

ka po kop. 20.

OŁÓWECZKI BUKSZPANOWE lep
sze, sztuka po kop. 40.

FAKD a SOURCILS z pędzelkiem, 
sztuka po kop. 75.g FAKD INDIEN w różnych kolo- g rach uu poreelance, specjalność, 

• sztuka po rs. 1.g CI3CASSIENNE w proszku z pę-0 dzelkiem, sztuka po rs. 1 kop. 80.

• Specyfiki do kolorowa-

•e««©:3s®egi®®e»i®®8g0©

® POMADKA w okrągłych pude-
• loczkach po kop. 30.2 POMADKA w baryleczkach po
• kop. 60.
• POMADKA zwinnych jagód wla-
• sęczkach po kop. 40;
& GRENADINE w laseczkach po 
I kop. 50.

ROSE LIP SALVE GUERLAIN’A po 
rs. 1.

Powyższe specjalności kosmety- 
cznepoleca pięknym twaizvezkom

PERFUMERIA

; Aleksandra Kocha.
■ Nowo-Senatorska Nr 4. w ® 7 ]2 — 990 —k

ge®e®t®®®®t?®®®€®i®@Wij

Przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 18 jest 
do wynajęcia w każdym czasie

POKÓJ
obszerny, na dole od frontu, przy bardzo po
rządnej femtlji. d3—3—2595—

^



8

woda na 20 stopni ciepły

I

Geneli Karol i S-ka, Senatorska (Miodowa Nr

»

Nalewki Nr 2239 nowy 7, wprost Ogrodu Krasińskiego
7—12  1352-

Do Fotografii Fr. Kulewskiego, Dłu
ga Nr 32, potrzeba jest

dwóch UCZNI,
w wieku iat 14 do 16; pierwszeństwo mają, 
posiadający znajomość rysunków i ei którzy 
ukończyli przynajmniej 3-cią klasę gimnazjum.

k2—3—2631—

K^BASSEN-W
woda na 20 stopni ciepła.

tak żółty jakoteż i biały parowy
POLECA

Skład Materjałów Aptecznych

Jfkuehni, 
składający z 5-cui pokoi, passa* ■ jewałni» 
piwnicy, góry, oraz z wodociąg’0111 5.—- 
od frontu, przy ulicy Szkolnej joinU. 
Wiadomość powziąć można u _

łaźnia ruska na kamień 2^MPIELE DIANA^ Wanna
----------------- -------------^_GHMąĘLAĄ_9.---------------kop 5Q wQda na 2Q gtopn. cjflpła^

| Nowy-Świat Nr 52 nowy, 2-gie pię
tro od frontu.

PRACOWNIA STROJÓW, OKRYĆ 
i BIELIZNY DAMSKIEJ, 

przyjmuje do roboty i znaczenia wszelką 
bieliznę, a mając zdolne pracownice podej
muje się szycia całych Wypraw. Wszel
kie obstaluńki z Magazynów i Składów 
bielizny punktualnie i pięknie wykończa po 

' umiarkowanej cenie. k2—(i—2584—

Maoazyn Ubiorów Męzkich
przy uliey Bielańskiej Nr 9, (hotel Pa- 
ryzki), zawiadamia niniejszym panów Kund- 
manów, aby raczyli się zgłosić w przeciągu 
miesiąca, po odbiór starych rzeczy, zostawio
nych w tymże Magazynie, w przeciwnym ra
zie takowe zostaną spieniężone na korzyść 
Mngazynii. i >2-3-2420 _______

OSTRYCI
Holsntynskie Ostendzkie, codziennie 
świeże, otrzymuje Skład Antoniego Stęp
kowskiego.—Wierzbowa Nr 5/473c. 20696

Pierwszy w Warszawie. ~ " 
stosunki z Paryżem, pet'.....
kwintniejsze Żurnale. oraz mm

Nagrody Rs. 6,
W dniu 5-m b. m- ^Tp^ilares '(P,0Ó' 

z Alhambra, zgubiony został ”.**»■ gp, różne 
moneta duża), w którym ora*
rewersa i rachunki ze skłat. . potockich 
weksel z.podpisami Jozefa 1A» , ^jo
in blanco, zaczęty; wyrażeni M a z ;JOO1.S.). 
mą ręką na blankiem wekelow >mJdnńie 
Uprasza się znalazcy o iMKąWe ‘ieczęUrza, 
ezonego pugilaresu do I llejtu 1 Sższeni 
Niecała Nr 8, za "ynagrodzenien^^^^. 
lub nawet większem. Z «ec?°n-\]bowiem po
tów nikt korzyści nie odniesie., al 
czyniono ostrzeżenia 8d*ieónaieżJofjrtł-_

K 3—A q ' - '—

znakomicie położony, przy Alei J(, 
limskięi, przeszło 76 łokci frontu, stykajacv 
się z nieruchomością pod Nrem 18 przy ulicy 
Nowy-Świat położoną, jest obecnie całkowi
cie lub w dwóch równych częściach do sprze
dania, po 7 do 8 okien frontu, każda połowa. 
Warunki kupna przystępne, gdyż, kapitał 
W pewnej części pozostać może na gruncie, 
wrazić ugody ~ i na lat kilka. — }¥iadoniośe 
u właściciela, pod Nrem 18 Nowy-Świat, mię
dzy godz. 12 a 1-szą, drugie piętro od frontu.

koloru kasztanowatego, wabi sit > . „jz,.iiię 
sza sie łaskawego znalazcy o odp ‘ ftr.i 
na Nowy-Świat do Sklepu 1
Ilamer, dom naprzeciw 2—3

OGŁOSZENIE DOMU HANDLOWEGO
Braci K. i S. Popowych.

W MOSKWIE.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu

bliczność, iż herbata firmy naszej, obecnie pa
kowaną jest w miejsce ołowiu w papier parga- 
minowy i oklejona jest banderolą zamiast plomby. 
k ' BRACIA K. S. POPOWY.

mówiąca dobrze językami: francuzkim, nie
mieckim, polskim i ruskim, oraz posiadająca 
muzykę, poszukuje w Warszawie stosownego 
miejsea do dzieci, do matkowania, lub damę 
de eompagnie. Wiadomość: Smolna Nr 3, 1-sze 
piętro. k-25 19-3-3

f MA8AZYN EDWARDA LOTTO,
Krakowskie-Przedmieście Nr 15, 
Kapelusze Damskie i Dziecinne, 
filcowe, słomkowe i fantazyjne;
Kapelusze ubrane od Rs. 1 za sztukę. 
Kapelusze bez ubrania od 15 kopiejek. 
Kupującym hurtownie odstępuje się 
rabat. — Wyprzedaż coroczna.

• k2—6—2695—

____ W DrukarD1 Kur jera frarrzawskiw.—Ptee Teatralny Nr 471^^5)------- ____________________________________________________ _____-------Redaktor Wa^^xymMowskT-Wydawci Gustaw ĆnUIŁńoT" ■jl°gll0JCI10 ltcil3-yPOiO BaPinai>a 29 JfHBapjt (10 4>e't|>a.i n l £.—

IBI§I^l§Ig|iBligllBin3liaBill5ilEiIl5ilEillśIlal|EB 
SKŁAD GŁÓWNY WĘGLA

Z KOPALŃ BOGUSŁAWA PRZYBYLSKIEGO, g 
mieści się przy ulicy Okopowej, 

gdzie w Kantorze przyjmują się obstaluńki, na dostawy hurtowne, jako też zlecenia ńa 
pojedyncze wagony i pudy z odstawą do fabryk i domów, które wykonywane są w ilo
ściach 600 pudów w ciągu 24 godzin, a w ilościach 60,000 pudów, 
nie później 8-m dni od czasu obstalunku, jak również przyjmuję obstaluńki, 
ale tylko na dostawy hurtowne i pojedyncze wagony

w KANTORZE przy ULICY WIDOK Nr 7a.
Przyjmują także w Warszawie bstalunki następujące firmy:

Sala licytacyjna, ulica Miodowa Nr 11. Biuro posłańców, Mazowiecka Nr 11. 
Kantor loterji, Marszałkowska Nr 41. Szaniawski Feliks, Tłomackie Nr 6. 
Rotermund, Podwal Nr 18.

CENY WĘGLA Z ODSTAWĄ:
za gruby węgiel korzec 6 pudów rs. ^1 kop. fll O 
za kostkowy

Maison Phenix.
Specjalny Zakład form i 
pierowych Paryzkich, ul. Niecała j0 

ie, przex DexP0®1 ■ 
ł‘,S:cSa ?•»“!

i Okryć dla Dam i dzieci, Suknie .« in^ek«j® 
łów krają się tu także i fastrxygni?- .^1(1ych 
kroju udzieiają się ua bardzo 
warunkach, metodą ułatwioną i piko11 f 
szczególnie dla zakładów krawiectwa.

k'.-26-TOO^-^ 
—11 .......... —

W każdym ezasie do wynajęcia nllnC|;‘iein 
nie, kwartalnie, lub rocznie, z ele? 
umeblowaniem, łub bez takowego

I
atasssM"! —— —~ ,, ,, ,, ,, -rj—BcqiXiB

Hkedeesi k—2596—2—6 _______
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Pożądanym jest

4

DRUGA
Graniczna Nr 9,

Prośby i Tłumaczenia
redagują się w biurze Radcy honorowego Bur
by. — Czysta Nr 4.d1—6—282a—

młoda Szwajcarka, przybyła do kraju 
przed rokiem, poszukuje miejsca do małych 
dzieci.—Wiadomość: Marszałkowska Nr 26 no
wy, l-sze piętro od frontu, Nr 6 mieszkania, 
od 3—6 po południu. d1—3—2818— 

w wieku lat 13 do 16 za wynagrodzeniem, 
do Litografii HENRYKA KOCHN, 
49 Marszałkowska ulica 49. d—2776— 1—3 

do sprzedania, w Galicji Austryackiej, po
wiecie Sandeckim, obejmujące mórg austr. 
1510, a w tern lasu 95Ó mórg w bardzo pię
knem położeniu nad Dunajem, wolne od zale
wu, budynki murowane, pałac starożytny w 
dobrym stanie, z pięknemi ogrodami i space
rami, gorzelnia, młyn, cegielnia, koszary Żan
darmerii, wieś kościelna i ludna. — Bliższe 
szczegóły w Domu Zleceń L. Trzetrzewiń- 
skiego w Krakowie, w hotelu Saskim.

d—2810—1—6

do sprzedania.—Wiadomość Aleja Jerozolim" 
ska Nr 7, w Mleczarni. d23.30 2-3

WYDANE NAKŁADEM
Juljana Miillera

ulica Senatorska Nr 18, wprost kośeioła
Ś-go Antoniego.

Różowy Diabełek, polka,
przez Ks. Syrewicza. Cena kop. 22'/,.

ROZPOCZĘCIE ZABAWY, polonez,
przez S. Buchowskiego. Cena kop. 15.

Do nabycia w Składach Muzycznych w War- 
szawi^^ajrrowincji. ń—2622—1—3

Kaucji rs. 2,000.
Rossjanin życzyłby Sobie znaleźć zajęcie, 

jako to: Kasjera. Komisjonera, lub Rządey do
mu.—Uprasza się adresy składać w Kantorze 
niniejszego pisma pod lit. i. i.

’ d—2795—1—3,

10

letnie mieszka- 
2742—2—:}'"' *”

wytrzym. 5 atmosfer z Boullierem, w dobrym 
stanie, po dopełnieniu małej reparacji jeszcze 
zupełnie zdatny do użytku, jest do sprzedania.

Obejrzeć takowy i o cenie dowiedzieć się 
można w dystylarni J. Fuchs róg ulic Bra
ckiej i Żurawiej Nr 1587, w Warszawie.
'-273- —1 3

w średenim wieku poszukuje miejsca, do 
zajęcia się calem kobieeem domowem gospo
darstwem, w domu zamożniejszym. — Adres 
proszę złożyć w Redakcji tego pisma pod 
lit. M". F. Nr. 4. d—2774— 1—2

Ktoby sobie życzył przyjąć

Bonę Francuzkę, 
od kilku dni przybyłą z Paryża, raczy się 
zgłosić-na ulicę Podwal Nr 38, na dole, od 
8-mej do 10-tej rano. d—2755— 1—3 

Potrzebną jest
£ ściana A N N A

zew«, lJ!aszynie Mankietów i kołnierzy- 
^iska <-S.,kie™* h'b na przychodnią.—Uii- 

">' 32, stróż wskaże'
 ni—1—2817—

CZYTELNIE JANA JELEŃSKIEGO.
JEDNA

Nowy-Świat Nr 4
Pomnożone zostały większemi partjami 

Wyborowych nowości.
Katalogi udzielają się czytelnikom BEZPŁATNIE.

Pisma periodyczne można brać do czytania BEZ OSOBNEJ DOPŁATY.
J n—2232—2—3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy
mienionego środka jako nie zawierają
cego w swym składzie części szkodli
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól
nych zasadach handlu.

EKSTRAKT OMOWI
wynalazku A. Maczuskiego w Wie
dniu, wyrabiany jest z zielonych łu
pin orzecha włoskiego i farbuje najpe
wniej i najlepiej śiwe włosy ha kolory: 
blond, szatyn, ciemno-szatyn i czarny, 
bez brudzenia skóry na głowie jako też 
bielizny.—Ekstrakt orzechowy jako pre
parat czysto roślinny, nie zawierający 
w sobie żadnych przymieszek metalicz
nych, oprócz zalet, że ani zdrowiu, ani 
włosom nie szkodzi, posiada jeszcze ten 
ważny przymiot, że obecnie jest najtań
szą ze wszystkich farb, gdyż eena nie 
podwyższoną została i jak dawniej fla
kon rs. 2 kop. 50 kosztuje. Oprócz eks
traktu jest także do nabycia Pomada 
orzechowa i Olejek orzechowy za 
flakon po rs. 1 k. 20, służące tylko do 

przyciemniania włosów

Skład główny na Warszawę 
W PERFUMERJI

ALEKSANDRA KOCHA
ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

d9—12—885—

TOWABZYSTWO FRANCUZKIE 
Linji Telegraficznej z Pa
ryża do Nowego Yorku 

TOWARZYSTWO BEZIMIENNE, 
KAPITAŁ ZAKŁADOWY 
49,000,000 fr., 

Siedlisko Towarzystwa, 53 bis rue 
Chateaudun a Paris. 
OTWARCIE LINJI.

Towarzystwo Francuzkie Linji telegrafi
cznej z Paryża do Nowego Yorku, ma zaszczyt 
zawiadomić, że liny telegraficzne są obecnie 
oddane dla usług publiczności przesyłającej 
depesze przez Atlantyk.

Depesze dla przesyłki przez liny Towarzy
stwa powinny być opatrzone w nadpis:

Mi oda Osób a'"'
z patentem, przysposobiwszy kilka uczennic 
z nowym rokiem do Gimnazjum Klasy III-ciej, 
obecnie ma czas wolny dla przygotowania 
nowych kandydatek..*—Ulica Freta Nr 5, mie
szkania 10. — Tamże przyjęta być może pa
nienka, na edukację, z calem utrzymaniem 
na warunkach przystępnych n—279fr— 1—3

APTEKA 
S. Wróblewskiego, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 22, wprost uliey 
Hr. Berga, poleca na obecną porę Płyn 
odświeżający powietrze w mieszka
niu. Środek ten dostatecznie wypróbowany, 
w mieszkaniu dusznem, w pokojach osób sła
bych, w sypialniach dzieci, gdy odwietrzania 
jest trudne, uznany został jako' pewny i zdro
wiu pomocny.—Apteka wyrabia także Spe
cjalną Maść na odziębienie.

d-2240-3-6

Zdolny Łitojraf (Gravenr)
znajdzie zaraz miejsce, po rs. 100 do rs. 150 
miesiecnie, w Litografji p. Reinbatt w Pe
tersburgu W. O. 2 linja Nr 1. —Uprasza się 
przedtem nadesłać roboty, z których możąaby 
ocenić zdolność poszukującego miejsca.

d—2757— 1—3

do interesu bardzo pomyślnego, z kapitałem , 
rs. 500. — Wiadomość: Rymarska u Fryzjera 
Koch, od godziny 1-tej do 10-tej zrana.

d—2766— 1—2

Świeżo wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach: 

Przewodnik do jeoirafii powszechnej, 
ułożony przez J. BARANKIEWICZA, 

„RYS EUROPY." Cena kop. 50.
 d—2670—1—3

Potrzebną jest rodowita 
tyko . A R Y" Ż A N K A, 
mera n *t0,'wersaeji.—Ulica Chmielna Nr 35 
Piętro ’ Lew.entala, z bramy na l-sze 
J? pni.M .z’ennie od godziny 11-tej do 2-giej 

—iłjnt_____  ° pi——2—2&02—

Mredn. Rosjanka
U i fr 11,1 wieku, posiadająca język niemiec- 
Jtyo heuzki. pragnie się umieścić odpowic- 

domach ruskich lub niemieckich 
*‘eeka '"b na ws‘-—Adres: ulica Mazo-
. “r 5, mieszkania Nr 3.

__________ 01—3—2804—
Rodowita Niemka,
S^jsee* Się na krawiecczyznie, życzy przyjąć
* goR.? ,n’oże także zastąpię panią domu
* IłeA^^fStwie. — Adresy proszę składać 
^‘i S Kurjcra Warszawskiego pod lite-

1)1—3—2783— I

M A M K I
wiejskie są u Akuszerki M. Ł. — Ulica Chło
dna Nr 20. d1—2—2834—

jJMInwn Łs.
młoda, ze świeżym i dobrym pokarmem, bez 
długu. — Ulica róg Wspólnej i Marszałkow- 
skiej Nr 12.VI—1—2792—

Cafe Restaurant
Trembacka Nr 12, l-sze piętro.

Słynąca z prawdziwie smacznych i licznych 
potraw a la carte (przeszło 501, zawiadamia 
Szanowną Publiczność, że wydaje postne wiej
skie Obiady, w Środy, Piątki i Soboty po kop. 
35, a mięsne po kop. 30. Eugeniusz.

o—2814—1—3

^iika. F°dzin zajęcia dziennie, za 
7*a._ J? 1 życie, albo miejsca do towarzy-
a*cji v,?!es zostawić można w Kantorze Re- 

urjera Warszawskiego pod lit. A. Z. 
2794—

Magistrat Miasta Warszawy.
eyj. . dniu 14 (26) Lutego, o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w sali licyta- 

J Magistratu licytacja głośna, na dostawę do Warszawy:
k ”7® sążni kwadr, kostek kamiennych z granitu norwegskiego, od rs. 29 kop. 40 za 

IttUr J’) 439 sążni bież, burtnic z granitu norwegskiego od rs. 8 za sążeń bież, do wybru- 
nia w r. 1880 ulicy Marszałkowskiej i na inne potrzeby miasta.

mini Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter- 
Raije leyfacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wyma- 

'udium, albo kwitu ma wniesienie takowego.
Mapj .''trunki licytacyjne, oraz wzory, mogą byc przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
He "ratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji jako też wzór do deklaracji, wydrukowa-

Specjalnym Zakładzie wszystkich 
krojów damskich 

„ A. GAŁECKIEJ,
jest nauka kroju i szycia sukien i okryć damskich miesięcznie rs. 5, nauka kro- 

8Ultie„ z objaśnieniem sposobu krajania wszystkich okryć damskich rs. 8, nauka kroju 
eiąfln 1 okryć praktyczna rs. 15. Nauka kroju i szycia, krajania z żurnali wszystkich mód 
"ict,!.zmieniających sie. z praktyka na materjałach dostarczanych przez zakład, bez ogra- 
‘^-ijjOzasu rs. 30, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85. d—2808—1—6

Licytacja
ruchomości po ś. p. Wojciechu Bobińskim, b. 
budowniczym Banku Polskiego, pozostałe w 
domu pod Nr 19 (1338) przy uliey Święto- 
krzyzkiej, składające się z kosztowności, gar
deroby, mebli, drogocennych dzieł archi
tektonicznych ilustrowanych, szty
chów i narzędzi rysunkowych; w dniu 
31 Stycznia (12 Lutego) b. r. i następnych 
dni, codziennie o godzinie 10 zrana, sprzeda
ne będą przez publiczną licytację, za gotowe 
pieniądze, zaraz po przybiciu płacić się mające.

 d-2466-3-3

Gołębie
kolorowe, amatorskie, przeważnie mewki, są 
do sprzedania na Nalewkach Nr 4, zapytać 
sie ogrodnika Mrówczyńskiego.

nl—1—2830—

Rządca Dóbr, 
mający lat 28, któren przez lat 12 prowadził 
gospodarstwo postępowe i skończył szkołę 
rządową gospodarczą w Górnym Szlązktl, mo
gący złożyć chlubne świadectwa, posiadający 
język polski, niemiecki, i w części ruski, 
ź powodu oddania majątku w dzierżawę w któ
rym ostatecznie gospodarował poszukuje po
sady.—Adresować do pana Grygo, ulica Solec 
Nr 32, mieszkania Nr 27. d—2791—1—3

Fortepian
do wynajęcia lub sprzedania, maho
niowy, o 6’/i okt.—Obejrzeć można Solna Nr 
7, mieszkania 11, l-sze piętro.—Bliższą wia
domość Leszno Nr 53, 3 piętro w lewej ofi
cynie, do 9 rano i po 8 wieczorem.

d—2778—1-3

Nadpis ten dla przesyłającego jest bezpłatny.
Dyrektor Główny Towarzystwa 

d—2823—1—1_________ DILLON.

Kie rwać Zębów!
Juljan Wolff uwalnia od l ólu Zębów kazdege 
cierpiącego, bez użycia jakiegokolwiek meta
lowego narzędzia, sposobem przez Władzę 
Lekarską za nieszkodliwy uznany. — Adres: 
róg Aleksandrii i Krak.-Przedm., przeciw 
Szpitala dla Dzieci Nr 16, l-sze piętro.

D—1404— 4—6

*f 1 Jg I P » wetem. ■■■! aaiwm mwmi
, utyni i zdrowym pokarmem, oraz 

SZftSjub n? i°SÓb spodziewających się sla- 
niio 1 F k’!racj? przybyłych, .jest u Aku- 
'~~~SzkaUi-1 «ePl”rkoskicj.Ł-Ulica Śliska Nr 4, 

pl-3-2829- 
słabości jest do odstąpienia 

J.UFET!!!
1 .’’■'ządzon^u ne,)- Kolei Żelaznej z ca- 

ty1 kit. _ AJ.”1 1 kontraktem służącym na 
lSza'''skiegóa,ii’tm [j6 BW 4^edakcJi Kurjera 

=j~-r- nl—4_2RQ9—

1,500, 
Wa^'^stw^e na l)leriYszy numer hipoteki pi 
c«na<>i82awy> nośrodntm$^ek Położony blizki 

j^^^skladaćwR&^j-dmTK

nowsze i jedynie praktyczne MASZYNY do Pończoch bez szwów. Medal złoty.—Skład daje 
nabywającym robotę — Zarobek dzienny rs. 1 kop. 20.—Królewska 23,1-sze piętro. D_2oo6-4-o

Potrzebną jest

Bona Niemka
z dobremi świadectwami, która jest zdolną 
zająć się gospodarstwem domowem i krawiec- 
ezyną.— wiadomość w Składzie Płótna i Bie
lizny A. W. Wilczewskiego w Resursie Oby
watelskiej, między 1-szą i 3-cią.
____________________ d—2770— 1—3 

Potrzebni są zaraz



«■ II

Nauczyciela
ze świadectwem z ukończenia pensji, znająca 
także muzykę, a pragnąca udać się na pro
wincję do dwojga dzieci, zechce się zgłosić 
na ulicę Widok Nr 21a, mieszkania Nr 4. 
_______________ i>2—3—2634— 

Potrzebny jest

do Magazynu bielizny, przy ulicy Czystej 
Nr 15.______________ r>2517 3-3_____
■“Do-Fabry ki Kwiatów B. Grabskiej, prz- 
ulicy Diugiej Nr 10, potrzeba

20 Panien.
Uczennica przyjmują się, d—2187—4—6

mająca własną maszynę do szycia, życzy 
umieścić się w prywatnym domu. — Ulica 
Ogrodowa Nr 40, u p. Sikorskiej.

-2540- 2—3
Rządca Gospodarczy, 

kawaler, który praktykował i zarządzał w wzo
rowych gospodarstwach za granicą i tu w kra
ju, mający z takowych miejsc chlubne świa
dectwa, i odwołuje się na rekomendacje, po
szukuje posady tu w kraju, albo w Cesar
stwie.—Bliższą' Wiadomość udzieli p. Majsner. 
Ulica Sienna Nr 11. 0—2571— 2—2

Potrzebną jest

zupełnie uzdatniona w kroju sukień i robocie 
tychże, pod korzystnemi warunkami. — Wia
domość przy ulicy Chmielnej Nr 66, w pra
wej oficvnie na dole, Nr mieszkania 10.

d3—3—2613—

Nauczyciel
domowy lub powiatowy, potrzebny zaraz na 
prowincję do zakładu naukowego. Reklamy 
proszę składać w Redakcji Kurjera Warszaw- 
ikiego pod liter. A. Z. t>4-5-2486 

w młodym wieku, przyzwoicie wychowana, 
która była przez lat 5 w jednym z większych 
domów na prowincji, znająca rachunkowość 
i porządek domowy, umiejąca dokładnie ro
boty ręczne i na. maszynie, poszukuje odpo
wiedniego miejsca w Warszawie, lub na pro
wincji:—Wiadomość powziąć można: Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 24, pierwsze piętro, mie- 
szkania 4, obok Szp. św. Rocha. —2603— 2—3

Żądanem jest pobieranie 
Ł eUej ■ 

języka franeuzkiego.—Uprasza się dla poro
zumienia w tym celu, udawać osobiście po
między godziną 5-tą a 7-mą wieczorem, lub 
listownie w jeżyku francuzkim, pod adresem: 
ulica Wiejska Nr IB, mieszk. Nr 10, do Doktora.

n—2648— 2—2

Do sprzedania:
.łęS:-.,—za bardzo przystępną cenę 

HSSt Gąrfiittir Mebli, 
brokatelą kryty, mało używany, oraz 2 Łóżka, 
Umywalka, 2 Szafy rozbierane, Szafka do bie
lizny, 2 Lustra, Stolik do kart. Garnitur fran- 
cnzki, Szeslong skórą kryty, Dywany i Lampa 
stołowa, wszystko orzechowe.—Chmielna Nr22, 
między Marszałkowską a Zgoda, wprost bra- 
my na dole. d—2641—

Plac 7,000 łokci 
t domkie.m i szopą, na Nowej Pradze, przy 
ulicy Środkowej, przy posesji Nr 84, do naję
cia zaraz. Wiadomość na miejscu, lub u wła
ściciela, na uliuy Przejazd w koszarach Mo
stowskich, parter prawy, mieszkania Nr 1, 
rano od 8 do 10, po południu od 5 do 7.

n-2485-2-3

W/lęczna Falryis Piauu
W JANA LUTZA,

Elektoralna Nr 20.
Przygotowała dla Szanownej Publiki piękny 
wybór Pianin palisandrowych o i-miu okta
wach, ze śpiewnym i silnym łonem, trwałej 
budowy, najnowszej konstrukcji,_ które sprze
dają po cenie przestępnej i daje kilkuletnie 
gwarancje. Reperacje i strojenia przyjmuje.

Otworzywszy Restaurację
przy ulicy Wielkiej pod Nrem 3.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publi

czność, że wydaję smacznie przyrządzone 
Śniadania, Obiady i Kolacje, jak również 
przyjmuję obstalunki na miasto, i takowe 
punktualnie^ odsełam, Zakąski na zimno i 
wszelkie Napoje są w miejscu, na miasto 
sprzedąje Piwo bawarskie, butelka kop. 9, 
Porter wyborowy butelka kop. 13. — z usza
nowaniem KŁUTKE/ D2334 5-6

W pracowni Sukień i Okryć 
damskich 

Bolesławy Falęckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 28 
w podwórzu, 2 piętro, Kr 7 mieszkania, przyj
muje roboty po cenach bardzo przy
stępnych i wykonywa śpiewnie podług 
ostatnich wymagań mody. o—1747—7—O

Dla pp. Rękawiczników!
Różne gatunki guzików do rękawiczek sprze- 
daje w mniejszych i większych ilościach, po 
cenach przystępnych. K. Sżechter, Marjań- 
ska Nr 5. o3-6-2346

fabryczny, z mieszkaniem oddzielnem, do wy
najęcia, od 1 Kwietnia r. b., za przystępną 
cenę. — Wiadomość u właścicia w miejscu, 
Wronia Nr 5053/2B na przeciw Fabryki Bor
man i Szwede. 0-2277- 3-3

Nj świeższe

Formy Paryzkie 
damskie i dziecinne, sprzedają się w Maga
zynie Mód, ulica Świętokrzyzka Nr 6.—Tam
że udzielają się Lekcje Kroju i przyjmują się 
Suknie do krajania n—2121— 4—6

Do sprzedania

Cukiernia
w mieść e Łodzi, w najożywieńszej części 
miasta położona, od wielu lat egzystująca, 
wraz z całem urządzeniem bufetu, piekarni, 
billar.iami i t. d.—Bliższej wiadomości udzie
li W. Gromann, w Księgarni Ferdynanda 
Hoesick w Warszawie, ulica Senatorska 
Nr'496. v-2026-4—6

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego 
środka jako niezawierajacego w swym skła
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.
Zabezpieczenie ciała od wpływów ze
wnętrznych. — Nadanie skórze gładkości, 

świeżości, młodości i piękności 
jest zadaniem 

Creme Simon.

DRZEWO
opałowe do składu Adolfa Kozickiego, przy
chodzi wagonami. Spszedaż ezęścowo i wa
gonami. bkład przy ulicy Twardej Nr 29.

o7—12 —26471—

a la Glycerine
i dodatkowego środka

Poudre de riz Figaro.
Simon. Paryż, 36 rue de Provence w War
szawie, wyłączna sprzedaż u pana Aleksan

dra Kocha, Nou'o-Sanatorska Nr 4.
___________________uli—12-27456—

Do sprzedania
różne Meble

i Lustra
mało używane.—Marszałkowska Nr 48,1-sze 
piętro od frontu.

Po cenach zniżonych
Wyprzedaż Towarów z Angielskie

go filcu, 4
a mianowicie: Spódnic, Szlafroków, Kostjumów 
i Sukienek dziecinnych. Wiadomość w Ma
gazynie J. Kaczkowskiej, ulica Marszałkow
ska Nr 38. r>4 -6-2292-

Kupuje Meble 
używane, dobrego wyrobu, wrazi całem urzą
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesz. 8.

Załęski & Qomp.
d—19.7-6-0

Do sprzedania za bardzo 
przystępna cenę.

Meble orzechowe,
garnitur brokatelą kryty, oraz 2 Szafy roz
bierane, Szafka do bielizny. Garnitur frnn- 
cuzki, Stolik do kart, Szeslong sk. tą 
kryty, para Łóżak i 2 Lustra. — Ulica 
Chmielna Nr 22, między Marszałkowską a 
Zgoda, wprost bramy na dob 

o—1761—6—6

23. •

o—27320— 10. Miodowa Nr 10, 1-szo piętro. JULJAN BERG.

-2512^

r

n-2345-3-6

me sąduie torfy. Oferty odbieram pod a 
sem J. A. 28, Warszawa poste restante.

1.3-3-2372

Ważna Wiadomość!!!
dla pp. Kamaszników i Szewców.
Znaczny transport taśmy do męzkiego 

i damskiego obówia nadszedł do K« Sżechter. 
Marjańska Nr o, i sprz«da.|e po cenach 
nizkich. ’ o2482 3-5

Fortepian
za rs. 100 o 6*/a oktawach, z silnym tonem, 
pozostawiono u jubilera przy ulicy Świętojań
skiej Nr 13; tamże kupuje stare złoto i ka
mienie. u3-3-2326

UU 1 U. UjUUU UU VI d0?s 
Kto ma do wypożyczenia, na hYP01’ rti>sr* 
w Warszawie, w pierwszej połowie ,^ebu' 
onego, raczy się zgłosić po adres P 1 
jąeogo tej pożyczki, do Kantoru . et,oK 
p' Siłnickiej, prtr ulicy Marszałków® 
Hotelu Maring’a u—1925— LiałSSl

Rs. 4,000
do wypożyczenia na pierwszy numer hipoteki 
po Towarzystwie Kredytowem nieruchomości 
w Warszawie, lub majątku ziemskiego w gub. 
Warszawskiej.—Adresa' dokładne proszę skła
dać w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. N. S. U. n-2342-3-3

„ 110
99

V

Bardzo tanio jest do sprzedani*

CYTRA „
ze szkatułką. Nowolipki Nr 30n. mI®

Preparowana bibułka n 
do kloze’dw w rozmaitych form* 
jako to:

Eromo-Papor, 1000 ark- r!^ 
Gayetti Medicated Pap«r- 

ark. rs. 1 kop. 20.
Star Mili Paper, 1000 «rk’ r' 

1 k°P‘ 2o' , PaPer.
Goet:o Water C’ose‘ 1

MO ark. rs. 1. k
Mill'on Paper w fortn*®' '.jj. 

lelu, kieszonkowy 100 arz- ,, 

Jasi flo nabycia w PerfnnierJ1

7099 99 *v 99

v n 35 „ 
„ „ 3*/,...

do ulokowania zaraz na 1-szy Nr hypoteki 
po Towarzystwie miejskiem, bez pośrednictwa. 
Dowiedzieć się w handlu kolonjalnym p. Wil- 
kańca, w każdym czasie, plac św. Aleksan
dra Nr 5 domu. o3-3-2378

Fabryka Kwiatói*
Bronisław.? Chmielewsm-

Śwljtojorska 12
Garnitury balowe Girlamly 
do sukien i w doniczkach, po-e uj,w 
Damom. Kwiaty u innie 1 pan®? 
bezpłatnie;—tatnże r(’tIJebn" ^jce. 
tnione do kwiatów i ^^^"^1584^.—

jest do umieszczenia na nypo ■«p|;1donU’* #1 
wanego lub drewnianego. vintorze Str? 
Nr 5 przy ulicy Freta, " 2692-
Służąoyoh. vi '

Rr. 10,000.
Na hypotekę domn w Warszawie, potrzeba 

rs. 10,000, na spłatę takiejże sumy, mieszczą
cej się w pierwszej połowie wartości domu.— 
Wiadomość u Teofila Rybińskiego, Urzędnika 
Izby Kontrolnej, Nowy-Swiat Nr 14. 
__ __________________ p—2543— 2—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
jest do odstąpienia

Handel Korzystny
z Nirroi i Galanterią, kapitał wymagalny rs. 
2500. — Wia-lomość w kiosku, Nowy-Swiat, 
róir Jerozolimskiej o—2219—5—6

Rwarancja. Bozpłaty n dajradaycli wanniach. DuMiia Narta, 
do Pończoch....................... • od rs. 40 do rs. 215.

Rękawiczek 
Szycia nożna .

» ręczna.............................  ,, u n.„ ,, --

Pulpity do nut od rs. 31/, do rs. 6'/j. OUwa od kop. 20 do koP*

Uzdolniony Kucharz 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że przyj
muje zamówienia na Kolacje, Obiady 
i Śniadania. Nowogrodzka Nr 20 lit. a, 
mieszkania Nr 21.__________d3-3-2383_____

W mieście powiatowem Węgrowie, gubernii 
Siedleckiej, są do sprzedania z wolnej ręki 

DWA MŁYNY
wodne na rzece Liwcu, gdzie nigdy wody 
i miewa niebrakuje, tudzież łąką i ogrodem, 
mająeeini 7 morgów przestrzeni, domem mie
szkalnym wygodnie urządzonym, oraz zabu
dowaniami gospodarskiemu Wszystko to w naj
lepszym stanie. Bliższą wiadomość powziąsć 
można w Warszawie przy ulicy Łuckiej Nr 
13A, u p. Rudolfa Klema, łub u właściciela 
wspomnionych młynów na miejscu.
_______  _______ p-2350-3-3________  

Niepodrabiane lecz prawdziwe 
Zapałki Szwedzkie, 

sprzedaje najtaniej K. Sżechter, Marjańska 
Nr 5. Odbiorcom w większych ilościach od- 
stępuje się znaczny rabat.

Dla pp. Właścicieli Torfowisk. 
Specjalista, który przez lat kilka kierował 
fabryką torfu prasowanego i takowy urządzał, 
pragnie porozumieć się z interesowanemi co 
do objęcia podobnych obowiązków, na żąda
nie sąduie torfy. Oferty odbieram pod adre-

nliea Nowo-Senatorsk®
1)_886-9-~1'Lff|

Zakład Stolarski

KORZYSTNY ZĄBOBEK..
Wszystkie osoby w miejscu, posiadające odemnie 

szyny do Pończoch, raczą zgłosić się do Skla^ 
wzglęcem estałej roboty, oraz osobm nabywajmy/1 
odemnie maszyny, zapewniam stałą i korzystną rob0*?1

Główny Skład Maszyn Pończoszniczych 
4_6 Miodowa Nr 10, 1-sze piętro

przy rogu ulic: Wroniej i s^; 
przyjmuje wszelkie roboty ńwj’. reperĄ 
powe i Meblowe, oraz wszelk e je8t 
w zakres stolarski wchodzące, ■ . c« 
par Łóżek owalnych do spfySogę- __
przystępną.___________

IV Dobrach Żarki, przy, ^' do wydzi^ 
Warszawsko-Wiedeńskiej, jcS ‘ t 
wicnia fi -

Browar bawars*
z napełnionemi już lodowni.ii”*> Łjęoteż \y 

do tego naczyniami i zapas*1 » styllarnia i ^^^ffiawione-

Są do sprzedania

Dwa Magle Wiedeńskie 
w dobrym stanie, za przystępną cenę do wzię
cia z miejsca.—Wiadomość na miejscu, Nowo- 
lipie Nr 40 nowy. r>2—3—2602—



- m -*

W WARSZAWIE

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła S-go Antoniego,

POLECA:

Najlepsza oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat— butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki.
Łoi stołową, chemicznie czystą, w na'mielszym proszku, śnieżnej 

białości, w uryginalnem angielskiem opakowaniu ,funt kop. 20.
Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowych i ryżowy angielski.
Farbki do bielizny, w nailepszych gatunkach.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów, na funty i luty. 
Olejek do wody Kolońskiej, (6 łutów na garniec, najlepszego spi

rytusu
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero

wych.
Massa do zaprawiania posadzek, zwykła olejna i terpentynowa. 
Benzyna we flaszeczkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach, 
l.asona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie, mate- 

ały apteczne, przetwory chemiczne i Farby,
Atrament do znaczenia bielizny.
Pigułki niezawodne do wytępienia szczurów i myszy. 
Massa szwedzka do skór i kopyt końskich. 
Tynktura na móle i pluskwy. 
Oliwa do maszyn do szycih.
Woda Jawelska do prania. 18—0 — 21142 —

BLEU D’ARGENT
Srebro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 

8>lbrowe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 
Proszkiem posrebrzają, się na poczekaniu bez żadnych przyrzą,- 
Uo*’. Każde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro- 
8tek ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- 
P°tytanycb w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- 

do sztućców stołowych może być używany.
Sprzedaż Burtowa i pojedyncza u

A. F. GALLE w Warszawie,
" Składzie materjałów Aptecznych, Senatorska 

Ar 1» pod Moniem.
— 21145-

a Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawieraj^cego w swym 
ęMzie części szkodliwych dla zdrowia,‘dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 

Nie kupujcie Pudrów 
ł>r , .■*■*■*' tycznych nie pozyskał tak ol-
tetjl111'®] popularności przy toalecie damskiej, jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak 
tr-^ ."^winnego środka przedstawia się nader subjekcjonalną operacją. Temperatura powie- 
na Wyparowanie twarzy zmusza aby osoby używające pudru powtarzały to kilkakrotnie 
rn26f, h- Puder zaś, który my tu zalecamy, płynny pod nazwiskie „La beate Etternelle“ 
»ie,rr?Jga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
skk'hennvm do dnia następnego. Cena rs. 1 kop. 50: z przesyłką na prowincję rs. 2. Główny 
pujj. Warszawie ulica Wierzbowa, hotel Angielski Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem 
ąP;'’ku powinna być nieeiokolorowa banderola, z podpisem i fabryczną marką Dobrzań- 

‘ 2-6 - 2285 -o

JF .'BeSL

Aug. F. Dennler w Interlaken (Szwajcarii),
i _ zaleca

N goryczka z ziół Alpejskich.
przez zagranicznych Lekarzy używany ze 

Jiak° Rro<iek hygicniczny przeciw niedyspozycjom i słabo- 
‘żołądkowym.

można ta^ w Cesarstwie jak i w Królestwie w Apte- 
^tłdlael • .“Pte^nych materjałów, oraz we wszystkich większych 

Skład'0?’1 ^e^^ate8°w> P° cenie stałej miejscowej.
^ckiei • 7' 0Wny na Cesarstwo i Królestwo w Warszawie, ulica róg 

J i Ziorawiej, w domu W-go J. Fuchs. D—1291—7—12

SKOS OTEIUAŁŚW APTECZHYOH

J. Mrozowskiego,
miodowa IVr (i.

Ma zaszczyt polecić 
Słynną 

WODĘ KOLOŃSKĄ 
ELSNEROWSKĄ, 

w niczem nieustępującą prawdziwej kolońskief 
98 ~O —19120—

Zarząd Browaru w Bielawie*
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż oprócz znanych gatunków Piwa Bielawskiego 
„Simplex**, Piwa Zdrowia i Lagrowego dostarczać będzie p. Edwardowi Kostrzew- 
skiemu przy ulicy Danielewiezowskiej Nr 5, na wyłączną jego sprzedaż dwa nowe gatunki, 
jako to: Piwo Bielawskie Ekspertowe i Desśerowe.

Bielawa, dnia 15 Stycznia 1880 r.Bielawa, dnia 15 Stycznia 1880 r.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt poleeie się Amatorem Piwa 
Bielawskiego i donieść w ogóle Szanownej Publiczności iż piwo to przez prawdziwych 
znawców cenione, jako napój delikatnego smaku, esencjonalny 1 hygieniezne przymioty po
siadający. a nawet z togo względu zalecany przez lekarzy, 'sprzedawać będę Piwo Bie
lawskie Eksportowe w butelkach porterowych z kapslem oznaczonym firmą Bielawa 
po kop. 10 bez szklą Piwo desserowe w długich białych butelkach z Ozdobną etykietą 
z firmą Bielawa wypaloną na korkach, po kop. 10 bez szklą.

Dostać można, w Składzie Głównym w Warszawie pr’V ulicy Danielewiezowskiej 
Nr 5, jak również we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Zakładach Restauracyjnych.

Z szacunkiem Isdward liostrxewskl. 
____ ____________________________________ n—2208—3-3_______  

| Ważne & FF. właścicieli i LedyaCjCh taj!_ _ _ _ _ i
| FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH |

to jest: SZTUCZNYCH POSADZEK, PARAPETÓW, TREPÓW i t. p.;
pod firmą: ■

Jaworski et Klet&dike.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. Właścicieli i budujących domy, że z nad- 5M 

H chodzącą wiosną, przysposobiłem znaczny zapas sztucznych posadzek cementowych, H 
B które wyrabiają się na sposób zagraniczny. Posadzki te mają te zalety, że są nad- ja 
n zwyczaj trwałe, bardzo ozdobne i elegancko prezentują się, ceny umiarkowane.

Polecając się względom WW. PP. zawiadamiam, że FABRYKA nasza 
B znajduje się na, ulicy Grzybowskiej pod Nr 65, KANTOR zaś, ulica Chło- 
S3 dna Nr 46, mieszkania 18. d—2624—2—5

DOSKONAŁOŚĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA WLOSo'w.

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie,'że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Ai.len nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdawś*
Skład w Warszawie u Aleksandra Kocha, ulica Nowo-Senatorska Nr 4. C6—0—5197-*

NOWE FILTRY ALBERT
do klarowania wody, które można otwierać i oczyszczać dowolnie. Filtry Albert sprzedają 
się tylko w Magazynie Francuzkitn, któren ma także do sprzedania Filtry metalowe francus
kie (od 1 rs. 50) i weglowe angielskie (od 1 rs. 25).—Przyjmują się wszelkie reperacje Filtrów.

NAKRYCIA PARYZKIE POSREBRZANE RUOLZ,
12 łyżek, 12 widelcy, 12 noży, razem od 19 rs. 80 kop.—NB. Również sprzedaje się same 

łyżki, widelce lub noże, partjami najmniej po 3 sztuki.

KUCHENKI PARYZKIE „A LA MINUTE,”
za pomocą których można w 5-ciu minutach, za spaleniem tylko arkusza papieru zwyczajne
go usmażyć befsztyk albo ryby i otrzymać zagotowaną herbatę, kawę lub ziółka. System 
ten, niezmiernie oszczędny i praktyczny, jest bardzo dogodny w razach nagłej potrzeby, 

a mianowicie w nocy.—PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat
Główny Skład w Magazynie Francuskim, ulica Hr. Berga w Warszawie. 

d—2504—2—12

MAJĄTBK ZIBMSKI
jest do sprzedania z wolnej ręki, w dobrej 
glebie, rozległości włók 13, morgów 5, w bli
skości Warszawy, 3 wiorsty od stacji Pru
szkowa, l*/2 wiorsty od szosy kaliszskiej po
łożony. — Bliższa wiadomość: ulica Warecka 
Nr 13, mieszkania Nr 6. codziennie od go
dziny 10-tej rano. r2494 4-6

i Restauracja
do odstąpienia, z ogrodem, od lat kilkunastu 
egzystująca, tamże, jest do sprzedania Garni
tur korcikowy, na chłopczyka od 12-tu do 
15-tu lat mającego. — TV iadomość przy ulicy 
Leszno Nr 42, u Sieniawskiego. i>244Ś 3-3 “

^



IV -

Poszukuje sie 
MAŁEGO POKOJU 
przy familji. z używalnością domowego forte
pianu, w okolicach Leszna! Długiej, Bielań
skiej i Tłomac.kiej. Wiadomość można po- 
wziąść na ulicy llożej Nr 12 lit. A, stróż 
wskaże. ' n-2376-3-3

Wieczorem dnia 1 Lutego r. b., przy Ro- 
gatkach Jerozolimskich, zostawiony został na 
Sankach dorożkarza Woreczek z kwotą 
około rs. iO, oraz z trzema Rewersami: je
den na rs. 150, drugi na rs. 2<S kop. 50, trzeci 
na rs. 7. — Oddawca Rewersów, może sobie 
gotowiznę zatrzymać, po złożeniu w Redakcji 
Kurjera, powyżej zmiankowanych rewersów. 

d—2637— 2—2

Skład Papieru i Galanterji I
I MŁODZIANOWSKI, I

Nowy-Świat Nr 49 (róg Wareckiej).
i Sprowadził z zagranicy wielki transport ozdobnego i luksusowego papieru listo- | 
I wego, najoryginalniejszych barw, z pięknemi wyciskami. Papier ten znajduje | 
I się w ozdobnych pudełkach, a na arkusikach mogą być wyciskane cyfry i mono- I 
i gramy.

Papier sprzedaje się zarówno detalicznie jak i hurtowo (z ustą- ■ 
J pieniem rabatu). Zwraca się na to uwagę pp. kupców.

Skład poleca także Albumy ozdobne, Księgi handlowe, Rejestra gospo- I 
darcze, Portmonetki Nessesery, Lusterka podróżne, Galanterję Francuzką, ■ 
angielską i wiedeńską, oraz obfity wybór Papieru w różnych gatunkach.

Bilety wizytowe drukowane i litografowane na rozmaitych papierach.
I Przyjmują sie też wszelkie obstalunki w zakres litografii i druków wcho- I | dząee. '• "_______________________ „-2478-3-3 ; |

SKŁAD MATERJAŁOW APTECZNYCH
LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

W Drukarni Kurjera Warazawekńgo.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy

Garnitur Mebli 
mahoniowych, 6 krzeseł, dwa fotele, kanapa 
i stół, bardzo mało używanych, za umiarko
waną cenę.—Nowolipie Nr 10, na dole, stróż 
wskaże. ni—3—2806—

Jest do wynajęcia od Wielkiejnocy 

Warsztat dla Ślusarza, 
dość obszerny, może do tego być i mieszka
nie.— Ulica, Hoża Nr 35. „1—3—2820—

przy nlicy Senatorskiej pod Wr 6445, obok kościoła 
PP. Jkanoniczek.

PO LECĄ:
Oliwę nicejską i prowancką w najlepszym gatunką 
Ocet kuchenny do marynat, winny i estragonowy. 
Wodę Kotońską, powszechne uznanie mającą.
Extrakt do woay kolońskief (najtańszy sposób i przygotowania w domu 

wody kolońskiej).
Perfumy francuzkie na wagę.
Elixir z kwasem salicilowym do czyszczenia konserwowania dziąseł. 
Benzinę do wywabiania plam na flaszki i funty.
Płyn na mole, najskuteczniejszy z dotąd znanych środków. 
Proszek Okcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.

Farbki, Krochmale i Błyszcz do bielizny.
Nadto skład posiada w zapasie wszelkie materjały apteczne używane w gospodarstwie 

gorzelnietwie d—26566—15—0

Jest do sprzedania

ortepian 
mahoniowy o 6-ciu oktawach, w dobrym sta
nie i z dobrym tonem, za rs. 55.—Ulica Chło
dna Nr 60, wiadomość u stróża domu.

ul—1—2813—

do sprzedania
prawie nowe wojskowe rzeczy: Płaszcz 
z peleryną, dwa Palta kastorowe dwa 
Surduty, Kitel i dwie Kamizelki na 
starszego mężczyznę, także Suknia <lz_ lego 
koloru, wełniana, na szczupłą, osobę, Palto 
i Talma kastorowe, damskie, Szal biały 
tęczowy, Chustka duża błękitna, jedwa
bnej wełny; od godziny 10 zrana do 5 po po
łudniu można przychodzić.—Ulica Krucza Nr 
domu 10b, w oficynie na prawo. Nr mieszka
nia 11, tamże przyjmują Pończochy do 
podrabiania.  p—2822—1—3

^/Jłupież^
i wszelkie

Dolegliwści naskórne głowy,
UPRZEDZA I ZATRZYMUJE_WYPADAHIE WLOSOW 

w PARYŻU, u DESLAURIERS, Chemika, 31, r. de Clerj 
SKŁAD GŁÓWNY DLA ROSSY!: 

u STOLL & SCHMIDT, Kanał Moiki 
w S‘ Petersburgu

Sprzedał częściowa w składach aptecznych 
i perfumeriach.

Wymagać należy na opakowaniu, podpisu 
Dkslauiubus i stempla w kolorze niebieskim 

• Rządu francuzkicgo._

Choroby naskórne głowy i Wypadanie włosów

PfiMMWE DESLAURIERS
Niszczy 

prędko

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia „Merkury” 
nadeszły 

Śledzie Angielskie, 
i sprzedawane są po kop. 3 za s%hikn. 

n—24119— ■>- - 0

Do sprzedania na funty i pudy

Masło solone litewskie, 
przy ulicy Erywańskiej Nr 4 (bez litery) 
i Wspólnej Nr 26, stróż wskaże. Tamże' po
kój frontowy o 2-ch oknach, umeblowany.

J d1—5—2788— Sielawy Augustowskie.
Otrzymałem wielki wybór Sielaw, sprzedaję 

kopę od rs. 1, przytem dostać można Śledzi 
łososiowych kopa rs. 2 kop. 40 i Śledzie 
uliki na baryłki. — Ulica Rymarska Nr 12, 
dom p. Lessem __________d2451 3-3
da^'a°W°^U Pl^*e8° wyjazdu jest do sprze-

Fis-Harmonja
fabryki paryzkiej, z klawiaturą o 4-ch okta
wach, grająca 30 sztuk; Obraz olejny, Ma
szyna do szycia systemu Linkolna; 3 Stoły; 
Łożko; 2 pudy Soli morskiej do wanien; oraz 
inne przedmioty. —Ulica Brzozowa, dom Bre- 
mera Nr 2, wejście z podwórza.

d3—3—2553—

w każdym czasie część miejsca z urządzeniem

w najokazalszym sklepie Nowego-Światu Nr 37, 
dla pp. handlujących mających zamiar otworzenia filji, lub dla innych przemysłow
ców, na sprzedaż towarów łokciowych, wyroby kwiatów, na wyższe 
stroje damskie, lub innych towarów zgodne z bielizną.—Wiadomość jak wyżej, 
w składzie bielizny. o—2686—1—3

Maszyna Angielska
efenka, do pończoch, mało używana, do sprze
dania.—Oboźna Nr 3, mieszkania 3.
_____________________ pi—1—2785— 

Ktoby miał do zbycia

Mleczarnię,
nfech złoży adres w cukierni, róg Wspólnej 
i Kruczej Nr 22. „i—2—2784—

Bardzo korzy
stne kupno!!!

200 Skopów w średniej wełnie do chowu, 
15 Krów cielnych, 2 Klacze powozowe, 
młode, 4-letnie, maści szpakowatej, oraz 
Faeton elegancki, zupełnie, nowy, z powodu 
zmiany interessów gospodarskich, zaraz do 
sprzedania.

Wiadofiość W Piekarni Nowo-Wie- 
denskiej, Nowy-Świat Nr 55.
________________ p—2706—2—3_______

Sprzedaje się tanio:
Wózek wiedeński mało używany dla chorego, 
Szubka damska opossum rypsem jedwabnym 
kryta, Kołnierz z mufką gronostajowe i Talma 
ciepła. Wszystko zupełnie nowe. — Włodzi
mierska Nr 3, 1-sza sień, 2-gie piętro. 
_____________________ pi—2—2816—

Ważna Wiadomość!
Jest do sprzedania 4 tuziny Krzeseł dę
bowych na mat, wyplatanych, w trzech faso
nach, zdatnych do pokoi stołowych, — roboty 
urzędowej, częściowo, ląb razem po nadzwy
czaj nizkiej cenie.—Wiadomość w sklepie Bie- 
lizny.—Nowy-Świat Nr 19. d!—3—2821—

Do sprzedania 

Żyrandol, 
o 12-tu świecaeh.—Ulica Wielka Nr 14, mie

szkań ia Nr 2.________ d—2772— 1—2______

MI a g le
do sprzedania każdego czasu, przy ulicy Pań
skiej Nr 77. . d—2751— 1—2

Sprowadzono z prowincji 
/FKSijUWju ' ('° sprzedania

dwie Klacze karę,
I X jedna lat 4, druga 5; wy

jeżdżone w chomontach angielskich, piękne, 
dobrane i Wałach kary, lat 4, zdatny do po
jedynki, lub pary.—Widzieć je można w Ho
telu Polskim, w każdym czasie, wiadomość 
w Kantorze wynajmu Karet, d—2675— 2—3

Akuszerka A. M.
Nowy-Świat Nr 1. Powróciła od chorej 
ze wsi i przyjmuje u siebie chore na mie
szkanie.______________ d1—2—2777—______

U Akuszerki M. S.
są pokoje dla osób spodziewających się sła
bości, tak dla tutejszych jako też i przyje
zdnych, na bardzo dogodnych warunkach 
i z troskliwą opieką. — Ulica Bracka Nr 6, 
mieszkania 17, na 1-m piętrze. 
__________________  pj—3—2789—

Jest do wynajęcia

Letnie Mieszkanie, 
dom piętrowy, 12 Pokoi, z wszelkiemi wygo
dami i Ogrodem, we wsi Borowej, 2 wiorsty 
od stacji Kolei Nadwiślańskiej „twangorod", 
dom może być podzielony na 4 Mieszkania. 
Wszystkie artykuły żywności mogą być łatwo 
dostawiane, gdyż miasteczko Irena o 2 wiorsty 
odlegle. Nadmienia się, że można korzystać 
z Kąpieli Wiślanych i w rzece Wieprzu. 
Pachciarz na miejscu. — Bliższa wiadomość 
u Adolfa Kempińskiego, Stacja Iwangorod. 
____________________ p—2612— 2—3

Każdego czasu do najęcia w domu 
Nr 18 przy ulicy Leszffo

Dwa Pokoje
z przedpokojem, oraz Pokój duży z kuchnią 
i przedpokojem, zaś od 1-go Kwietnia parę 
mieszkań po dwa Pokoje z kuchnią.

_________ d3—3—2578—
W1 Mokotowie wprost kościoła za wiatra- 

kiem dom zielony poi Nr 101, są różne

LOKALE
na letnie mieszkania, do wynąjeera za przystę
pną cenę, tam także jest potrzeba od 2 do 3 
'ysięcy rubli na hypotekę, a także połowa 
tej posesji może być sprzedaną z Iruktowym 
ogrodem, za przestępną eenę. Cala posesja 
przynosi dochodu rocznego rs. 2,300.

2 Pokoje, 
kuchnia z wodociągiem i zlewem, są zaraz 
wynajęcia za 190 rubli rocznie.—Złota Nr 
mieszkania T6. d1—1—2781—

na Magazyn Mód, ... „ .
ca pryncypalna: dowiedzieć się u P- ng63- 
pińskiego, plac Zielony Nr 10. p2—

wej.
Dnia 27 Stycznia pr

na dole, z meblami, usługą i samowarc®* 
a mogą być i z obiadem. — Chmielna Nr ’ 
na dole, w bramie na prawo, mieszkania Nr * ’

Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania z powodu wyjazd" na 
Ulica Marszałkowska Nr 46 nowy.

Sklepik Wiktuałów 
jest do sprzedania w każdym czasie 
rzystnemi warunkami. Wiadomość: uli<‘;l ° 
dowa Nr 30.__________ „3-3-2343__r_^'

Przy Fabryce Kwiatów do wynajęcia

pół Sklepu.,,
Magazyn Mód, szafy eleganckio^..,^-

PASZPOB^f; 
wydany przez naczelnika powia 
skiego, dla Moszka Mendla i .. raS0 Łr 
małżonków Ziserman zaginął- , I ■ 
o odniesienie go na ulicę Czerniakowi i 
48, do właścicielki domu.' p g—

Dnia 5-go Lutego r. b. z 
Solec Nr 53, zginął z obrożą żelazną 
kową i znakiem kassy miejskie.)

F I E S ulnei częjl 
„eeter,“ dużej rassy, czarny, na ; na pF . 
mordy cokolwiek—a na dłuż g> raypro*aei 
siach białą sierc mający. K P ) zn»J^’jL 
do domu, Tub wskaże gdzie Sic £aWy p<*£ 
ten otrzyma nagrody rs. 3. N PJ C1 są 
dacz będzie podlegnę "dpowied^ia”’;^ 

bialo-kasztanowaty. można g? nod Nr«® 
Pięknej i Alei Jerozolimskiej I’ 
u Stangreta, ha zwróecnietn M — 1—3^--

D—i IJ
^oSBOjeuo Heasyp0*

Mieszkanie
w obszernym pokoju dla nauczycielki l" 
innej pracy kobiety lubiącej spokój, za rs. * 
miesięcznie. — Freta Nr 5, mieszkania !"• 
_________________ Dl—1-2798—

Do wynajęcia w każdym czasie

Lokale
w domu Nr 8, przy ulicy Grzybowskiej, 
ci dom od Granicznej—Wiadomość u stróz»> 
tamże Okna stare są do zbycia.

____________ Dl—3—2807—__  
Do wynajęcia Zaraz

Dowód Banku Polskiego,^ 
Nr 12,541 na zastawioną wełnę 
uprasza się o złożenie w Kantorze p „ 

n-18Sl-A2>^l
.i -................. -i , „/nąfo *
Dnia 8 w Niedzielę, idąc a111-'!

i Gołębią zgubiono —,KSIĄŻ K E,1(, 

do nabożeństwa, p. t.: „Wspo®1^ ntj' 
nych*, z 3 obrazkami; proszę a,“Vlirego 
grodą^ na ulicę Podwal, sklep W»r' 
17.—Tamże potrzebne są Nra Kul,l . qjQ. 
szawskiego z r. 1879, 139, 18 L Wly

k—2833—* —

złożony z 3-ch Pokoi z balkonem, przedp® 
ju, kuchni, piwnicy, drwalek, na 1-szem P 
trze, suchy, ciepły, do wydzierżawię#® u 
od 1 Kwietnia r. b. — Bliższa wiado®1 
u Rządcy domu Nr 6, ulica Bednarska. 
__________________  p—2775— 1—3___  

Do odstąpienia zaraz

Sklep mydlarski , 
dobrze procentujący. Wiadomość w m>®L 
Świętojerska Nr 13._______ d-2522-2~3^^»-^

POKÓJ
z meblami jeden, za rs. 12, drugi za rf- 
miesięcznie.—Wiadomość w Kiosku na Z>el 
nym placu. ni—3—2828—

Do odnajęcia w każdym czasie u da®T 
Francuzki

2 Pokoje 
pięknie umeblowane, razem lub osobno, 
zie żądania ze stołem i łazienką. — UJ' 
Wielka Nr 6, róg Złotej, mieszkania Nr

d—2761— 1-3 ^.


